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Telefonu Nr. 4l. 


Kraków, 21 listopada. 

Zgromadzenie wyborcze va kresach polskich, 
w Biały, mieć musi, z natury rzeczy, wyjątkowe 
znaczenie. Wyczekiwać należało po niem obja- 
wów, któreby z jednej strony dały obraz sto- 
sunku ludności niemieckiej do polskiej i świad- 
czyły o dojrzałości politycznej ostatniej z nich, — 
z drugiej strony zaś ciekawą było rzeczą do 
wiedzieć się, jakie na niem stanowisko polity- 
czne zajmą kandydaci poselsey, wobec stosun- 
ków polsko-niemieckich na kresach polskich. 
W obu tych kierunkach dało zgromadzenie wy- 
borcze w Biały pouczające wskazówki. 

Stosunek ludności niemieckiej do polskiej oka- 
zał się wprost nieprzejednanym. Niemcy czują 
się tutaj panami i właścicicielami miasta, lu- 
dność polska, na polskiej ziemi, zaledwie jest 
tolerowaną. Miasto utrzymane jest z właściwą 
Niemcom, skrupulatną czystością, to przyznać 
trzeba na korzyść jego gospodarzy. Ale poza tą 
zewnętrzną kotarą kryje się duch niechęci dla 
tubylczej ladności. Wszystkie urzędowe ogło- 
szenia miejskie rozlepiane są na plakatach nie- 
mieckich, wszystkie zapowiedzi zabaw, koncer- 
tów redagowane tylko dla Niemców, w ich ję- 
zyku. Na pierwszy rzut oka zwracał uwagę 
daży plakat w dwóch językach: było to zapro- 
szenie na walne zgromadzenie wyborców, ogło 
szone przez komitet polski. 

Pomimo tego wyborcy niemieccy demonstra- 
cyjnie usunęli się od udzizłu w tem zgroma 
dzeniu, na które zaproszono ich w sposób przez 
nich, wobec Polaków, nigdy niepraktykowany. 
Zdumiała nas też argumentacya dra Bernarda 
Grossa, który radził urządzić zgromadzenie 
wyborcze w sali hotelu pod „Czarnym orłem“, 
gdyż do Czytelni Polskiej Niemcy przybyć nie 
mogą. A przecież cisami Niemcy urządzili swoje 
zgromadzenie wyborcze na terenie niezbyt chyba 
neutralnym, bo w sali tej Rady miejskiej, która 
w niesłychanie wrogi wobec ludności polskiej 
występuje sposób, i na to zgromadzenie nie za- 
„prosili nawet Polaków. Tem dali chyba zbyt 
wyrażny dowód, że z komitetem polskim zry 
wają stosunki, aby należało wpraszać się w ich 
łaski przez ustępstwa wprost kompromitujące. 

Zresztą Niemcy bialscy nie okazują zajęcia 
dla wyborów. Dość powiedzieć, że na zgroma- 
dzerie, przez niok szmych do Fali ratuszowej 
zwołane, nie przybyło nawet 50 wyborców na 
ogólną ich liczbę, przeszło 400 wynoszącą. Na- 
wiasem mówiąc, i ci, co przyszli, nie zapalali 
się wcale do jedynego kandydata poselskiego. 
którego na to zgromadzenie zaprosili, dra Bin 
dera, gdyż przy głosowaniu oświadczyła się za 
nim względna zaledwie większość. Niemcy bial- 
scy uważają kandydaturę dra Bindera rzeczy- 
wiście za „najmniejsze zło”, jakiego wyczekują 
ze strony kandydatur polskich. 

Dzięki istoiejącym stosunkom narodowościo 
wym w Biały, znalazła się tedy ludność polska 
na zgromadzeniu niedzielnem we własnem, pol 
skiem towarzystwie. Nie ona się odosobniła, lecz 
została odosobniona. Ci, co po dziennikach kra- 
jowych szerzą insynuacye, jakoby zgromadzenie 
to z góry przęśnągzone było na zgotowanie 
tryumfa drowi Dobofzyńskiemu, a cieszą się lub 
raczej udają radość ž rzekomego tryumfu p. Or- 
łowskiego, — nie.czują chyba, że przez takie 
stawianie kwestyi nietylko dopuszczają się roz 
myślnego sfałszowania faktów, lecz przez to ich 
sfałszowanie krzywdę wielką ezynią ludności 
polskiej w Biały. Przewodniczący polskiego ko- 

„mitetu w tem mieście „pie mógł przede 
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wszystkiem nie zwołać zgromadze- 
nia wyborców, raz dlatego, że miał w tym 


ierunku mandat od komitetu centralaego, po- 
wtóre, że zgromadzenie takie, obliczone na udział 
polskich wyborców, daje sposobność do ich po- 
litycznego wyrobienia się, którego przecież, wo- 
bec liczebnej i politycznej przewagi Niemców, 
ludność polska w Biały tak bardzo potrzebuje. 
Kto zań miał wyjść ze zgromadzenia „tryumfa- 
torem* — tego przecież nikt przewidzieć nie 
mógł; o tem zawyrokować mogło jedynie zgro- 
madzenie samo. 

Wynieśliśmy z niego to przekonanie, że 
amormalay stisunek obu ludności w tem mie- 
ście, wpływa przedewszystkiem demoralizująco 
na całą akcyę wyborczą i, niestety, zgubny 
wpływ wywiera na simychłe kandydatów 
poselskich. Na 600 wyborców w tem kre- 
sowem miejcie polskiem , jest koło 450 Niem- 
ców, a stukilkudziesięciu zaledwo Polaków. — 
Ponieważ nadto Niemcy zazwyczaj solidarnie 
głosują, więc kandydaci poselscy z głosami 
ich liczą się w sposób bardzo poważny. Przy- 
znajemy z wszelką gotowością, że wszyscy kan 
dydaci obecni zgłaszali się wobec Niemców 
bialskich, jako Polacy; wszyscy, z chlubnym 
wyjątkiem dra Orłowskiego, okazali gotowość 
wstąpienia do delegacyi polskiej. Ale z mów 
kandydackich, wygłcszonych w Czytelai Pol- 
skiej w niedzielę, odnosiło sią wrażenie, że obli- 
czone one były więcej na wyborców 
niemieckich, niż na polskich. Przygotowa- 
no je w tem przypaszczeniu, Że na zgromadze- 
nie przybędą także Niemcy; nie zmieni no ich, 
chociaż Niemców brakło, bo wiedziano, że oni 
i tak o treści przemówień się dowiedzą. Pod 
tym względem trzej kandydaei, pp. Binder, 
Lipiński i Orłowski, stanęli na stanowi- 
ska oportunistycznem i wygłcs li mowy, które 
mniej razić mogły w Wieliczce, lub Nowym 
Sączu, lecz wp'cst goiszące były swoją bez 
barwnością. w zakresie polityki narodowej, na 
kresowej placówce polskej. Wyjątkowe zaś pod 
tym względem stanowisko zajął dr. Adam Do- 
boszyńaski i sam jeden miał odwagę poru- 
szyć kwestye. przez swoich współzawodników 
starannie pomijane. 

P. Binder mówił o przemyśle bielskim, ale 
przemiiczaź 6 16M, 0. ulaka wtem mieście 
nzjtardziej boli: o jego upośledzeniu w pra- 
wach narodowych. Oświadczył się za rozsze- 
rzeniem autonomii, ale dodał skwapliwie, „o 
ileby ono nie doprowadziło do osłabienia pań- 
stwa"; — był to umizg do centralistycznych 
wyborców niemieckich. P. Lipiński oświad- 
czył się demokratą, opierał swój program o kon- 
atytucyę 8. maja, — ale w krócłatkiem swojem 
przemówieniu nie wspomniał ani słówkiem o 
stosunkach polsko-niemieckich w mieście, z któ: 
rego chce posłować. A już szczytem perfidyi 
było wystąpienie dra Orłowskiego. Cytował 
Słowackiego, powoływał się na Mickiewicza; 
były to efekta tanie i obliczone na garstkę tych 
„maluczkich*, których naprzód sobie urobił i 
do agitacyi włożył. Ci ludzie nie spostrzegli, że 
ich kandydat, szafujący cytatami z największych 
polskich wieszczów i patryotów, nie tylko nie 
przyrzekał bronić praw narodowych na kresach 
polskich, lecz podstępnie podsuwał myśl, że 
Polacy i Niemcy nie mają powodu do zwady, 
że pierwsi z nich uszanować powinni przewagę 
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rego ostatecznym wyrazem była wymuszona z nie- 
go, w drodze interpelacyi, zapowiedź, że do 
Koła polskiego nie wstąpi. Tem wszystkiem u- 
prawnił do przypuszczeń, że bliższym jest so- 
cyalistów, niż ludowców lub Koła polskiego. 

Dr. Adam |Doboszyński sam jeden 
przedstawił się i Polakom, którzy na zgroma- 
dzenie przybyli, i Niemcom, których sprawo- 
zdawca dziennikarski siedział przy etoliku spra- 
wozdawczym, jako polski demokrata i postępo- 
wiec, jasno zdający sobie sprawę ze stosunków 
narodowościowych w Biały i mający odwa- 
gęo nich mówić. Jasno stwierdził wyją- 
tkowość stanowiska posła z tego miasta 
wobec ludności polskiej, która pozbawioną tu- 
taj została organizacyi i urządzeń, jedynie na 
korzyść Niemców wychodzących. Nie głoszące 
krucyaty przeciw Niemcom, wytknął błędy w 
zakresie szkolnictwa na terenie bialskim popeł- 
niane, określał wyjątkowe obowiązki posła pol- 
skiego nietylko wobec większości niemieckiej, 
lecz także wobec upośledzonej mniejszości pol- 
skiej. 
To też słuchacze, lubo mie ulegali żadnym 
prądom agitacyjnym, zrozumieli i odczuli szcze- 
rość słów dra Doboszyńskiego. Otwartym chciał 
być i sprawiedliwym zarówno dla Niemców, jak 
i dla Polaków; nie schlebiał i nie łudził eo do 
swej osoby większości wyborców niemieckich, 
mniejszości przypomniał, że uznaje ją częścią 
wielkiego narodu polskiego, który o niej zapo- 
mnieć nie może i nie powinien. Więc też pro- 
gram dra Doboszyńskiego spotkał się z nie uda- 
nem wśród słuchaczy i nie robionem, lecz na- 
turalnem uznaniem; byłoby źle, gdyby się było 
stało inaczej. á 

Jest więc rzeczą wprost oburzającą przypu- 
Szczać, jakoby wogóle co do oceny kandydatur 
na zgromadzeniu bialskiem istnieć mogły wąt- 
pliwości, a już co najmniej, aby sympatye zgio- 
madzemia były po stronie dra Orłowskiego. Tak 
żle nie było. Rvzbudzeni sztuczną agitacyą zwo- 
lennicy byłego reduktora Kuryera, krzyczeli gło- 
śno, lecz nikomu, a może nawet stbie samym 
nie narzucili zdania o wartości swojego kandy- 
data, a zgromadzenie wyrobiło sobie bezwątpie- 
nia jasne O wartości kandydatur przekonanie. 
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Listy z zaboru rosyjskiego. 


Warszawa, 12 listopada. 
(Cesara w Skierniewicach. — Ostrożność. — „Pro- 
mień* e „Jutrzenki*. — Antoniuk i okrucień- 
stwa.) 

Cesarz Mikołaj II., serdecznie ucałowawszy 
się w Wildparku z cesarzem Wilhelmem, przy- 
był wraz z małżonką do Skierniewic. Spodzie- 
wano się go tam już 15 października; operacya 
w Darmstadzie opóźniła przyjazd. Z biuletynów 
podróżnych, wysyłanych z Wolfsgartenu, pośre- 
dnio widać, że gię rękoczyn lekarzowi angiel- 
skiemu udał; pobyt bowiem na dworze darm- 
sztadzkim upłynął na ciągłych wycieczkach, 
odwiedzicach i przyjęciach, nie zostawiających 
czasu na chorobę. W Skierniewicach oddawna 
pracowali miejscowi i sąsiedni naczelnicy po- 
wiatów i powiatowych straży ziemskich nad 
zgotowaniem rzetelnej panu swemu przyjemno- 


dragich. P. Orłowski rzucał się, krzyczał, chwy- | ci. Zwożono zewsząd żywą zwierzynę, aby miał 


tał się oburącz za głowę, aby tylko ję kie 


bezbarwność narodową swojego programu, któ- 


co zabijać, wyłapywano dzieci polskie, aby miał 
czem się nacieszyć. Nauczyciele szkółek wiej- 
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skich pod dyrekcyą naczelników i komisarza 
włościańskiego przyuczali uczniów swoich śpie- 
wów narodowych rosyjskich, a wśród tańców, 
stanowiących drugi numer programu popisów, 
występuje obok krakowiaka i oberka-kujawiaka 
także i narodowy trepak. Trzeci punkt przy- 
nosi kostyumy, zastosowane do tańców. 

Pobyt w Królestwie zakreślony był zrazu na 
dwa tygodnie; miały one upłynąć w paździer- 
niku: spóźniona pora skróciła jesienne wczasy 
monarchy. W Spale cesarstwo wcale nie byli. 
Rzecz szczególna, że podczas przejazdu z Ale- 
ksandrowa do Skierniewic zatrzymywano w dro- 
dze pociągi, idące ze Skierniewie do Warszawy, 
które w żaden już sposób pociągowi cesarskie- 
mu przeszkadzać nie mogły. Pociąg, który miał 
przyjść do Warszawy o godzinie 3, wskutek 
zatrzymania w Pruszkowie stanął u celu do- 
piero o godzinie pół do szóstej. Za Aleksan- 
dra III. zatrzymywano po kilka godzin pociągi 
na stacyach, któremi miał cesars rzeczywiście 
przejeżdżać. Zwyczajem wtedy było szczelne za- 
mykanie tak zatrzymanego pociągu, nietylko 
dla nóg, ale i dla wzroku: zapuszczano firanki 
i nie pozwalano nawet patrzeć. 

Nowiniarze, ktorzy głosili już zaniechanie wy- 
dawnictwa Jutrzenki, szerzyli nieprawdę. Pismo 
rządowe polskie dla ludu będzie od nowego ro- 
ku, jak być miało, tylko pod zmienioną nazwą: 
Promień. Wszystkie działy już rozebrano. — 
P. Adamczewski ze szkoły realnej, nie znający 
ludu, nie umiejący pisać, niezdolny myśleć o ni- 
czem innem, prócz rubla, obejmuje pod naczel- 
nym sterem p. Łoginowskiego kierunek litera: 
cki gadzinowego pisemka. Sekretarzem ma być 
niejaki Noskowski, synowiec dyrektora muzyki 
i kompozytora, Zygmunta. Księdzu, o którego, 
w przeszłym tygodniu jeszcze kołatano do arcy- 
biskupa, ma być oddaną rola kontrolora teologi- 
cznego, czuwającego nad działem pierwszym, 
religijno moralnym. Rząd prawosławny chce u- 
spokoić sumienia katolickie, szuka zgrzebła do 
czyszczenia i pragnie je znaleść wśród ducho- 
wieństwa polskiego. 

Na Podlasiu, w okolicach Międzyrzecza wyda- 
rzył się fakt, rozdzierający serce. Wywieziony 
jeszcze w latach 1880—1 na stepy orenburskie 
Antoniuk, w tęsknocie do swoich, do kraju, 
wykradł się oprawzom swoim i potajemnie przy- 
był do wsi rodzinnej. Przez kilka tygodni uda 
wało mu się szczęśliwie wymykać z pod czuj- 
ności policyjnej, gdy nagle policyę wyręczył 
jeden z nawróconych na prawosławie mieszkań- 
ców tej samej wsi i doniósł strażnikom o ukry. 
wającym się zbiegu. Otoczyli chatę, wyciągnęli 
nieszczęśliwego, zakuli w kajdany i wysłali na 
daleki Wschód — niewiadomo, może za Ural. 
Całą okolicę, przez szczerych Unitów zamie- 
szkaną, przejęła głęboka żałeść. Czyn ten, nie 
przynoszący rządowi rosyjskiemu Żadnego zgoła 
pożytku, jest tylko czczem okracieństwem , po- 
pełnionem tylko dla samej metody prześlado- 
wania. Narrans, 


„Tryumf republiki”, 


Paryż, 21 listopada. 
„Tryuraf republiki“, to nazwa pomnika, wzno- 
Bzącego się na Place de la Nation w Paryżu: 
wielka grupa w bronzie — dzieło mistrza D a- 
lou. Grupa stoi pośród basenu: na wielkim 
wozie tryumfalnym, ciągnionym przez 
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ać przekazem pocztowym. 


m. dla zamiejsco 


dwa lwy, leży globus, a na nim stoi ale- 
goryczna postać zwycięskiej republiki w 
czapce frygijskiej z majestatycznie wyciągniętą 
prawicą: malowniczo udrapowana tunica uwy- 
datnia szlachetne kształty ciała; lewa ręka fi- 
gory wspiera się na pęku strzał. 
z lwów siedzi geniusz wolności, potrząsa- 
jąc pochodnią w prawej ręce. 
stępują: tęgi robotnik z młotem w ręku, przed- 
stawiający pracę, i kobieta o surowej twarzy, 
wyobrażająca sprawiedliwość. Za nimi po- 
kój roztacza swe dobrodziejstwa. Kilka postaci 
dziecięcych uzupełnia tę alegoryczną grupę. Po- 
mnik ma 11 metrów wysokości: wóz trynmfalny 
z globusem mają 6”/, metra wysokości, postać 
republiki 4'/, metra; lwy mają po 4 metry dłu- 
gości. Cały pomnik waży 38.000 kilogramów. 


Na jednym 


Obok wozu po- 


Onegdaj, w niedzielę, odbyło się uroczyste 


odsłonięcie tego pomnika, i uroczystość przy- 
brała charakter imponującej manifestzacyi 
republikańskiej. 
republikański Paryża i mnóstwo uczestników 
z prowincyi wzięło udział w tej uroczystości 
narodowej. 
nistrów, senatorów, deputowanych i przedstawi- 
cieli wielkich miast prowincyonalaych nadała 
obchodowi piętno urzędowe, a udział niezliczo- 
nych stowarzyszeń robotoiczych, politycznych i 
lóż masońskich oznacał protest republika- 
nów przeciwko knowaniom reakceyj- 


Cały polityczny świat 


Obecność prezydenta republiki, mi- 


nym. Defilada grup i stowarzyszeń przed po- 
mnikiem miała nawet wyrażny odcień socyali- 
styczny, zwłaszcza że niejedaokrotnie rozlegały 
się okrzyki na cześć komuny i socyalnej rewo- 
lucyi. 

Nacyonaliści i antisemici, którzy niedawno 


jeszcze byli panami ulicy w Paryżu, pochowali 
się po kątach: aranżerowie rozruchów ulicznych 
uznali widocznie, iż są bezsilni wobec manife- 


stacyi ludu paryskiego. 
Urzędowa część uroczystości odbyła się we- 
dług zapowiedzianego programu: członkowie pa- 


ryskiej Rady miejskiej w uroczystym pochodzie 


wyruszyli z ratusza w południe przez ulieę Ri- 
voli, plac Bastylii, przedmieście St. Antolne, na 
Place de la Nation, na którym wznosi się po- 
mnik. W pochodzie widziano deputowanych i 
senatorów Paryża, oraz burmistrzów miast pro- 
wincyqnalnych. 

Prezydent Lou bet przyjechał na miejsce u- 
roczyBtości w towarzystwie ministrów i w otc- 
czeniu eskorty wojskowej. W chwili ukazania 
się prezydenta rozległy się tony „marsylianki* 


i tysiączne okrzyki: „Vive la République!“ Owa- 


cya, zgotowana prezydentowi republiki, wyna- 
grodziła go sowicie za obelgi prasy reakcyjnej 
i nacyonalistycznej. 

Prezydent paryskiej Rady miejskiej przemówił 
u stóp pomnika, wskazując na znaczenie uro- 


czystości, oznaczającej zgodę i jedność wszyst- 


kich republikanów. Prezydent Lou bet pośród 
głośnych objawów radości nadał rzeżbiarzowi 
Dalou komandorski krzyż legii nonorowej. Po- 
czem rozpoczęła się defilada, w której wzięli 
także udział weterani wojny 1870 roku i stowa- 
rzyszenia alzackie. Stowarzyszenia socyalisty- 
czne wystąpiły z czerwonemi sztandara- 
mi, czemu policya wcale się nie sprzeciwiała. 
Prezydent wkrótce odjechał, a defilada trwała 
całe pięć godzin aż do wieczora. Wieczorem 
lac zajańniał tysiącem świateł elektrycznych, 
tóre w różnokolorowych girlandach otaczały 
pomnik. + 
Spiewano „marsyliankę*, „karmaniolę* i inne 


Artur Gruszecki. 


DLA MILIONA. 


POWIEŚĆ. 


Po powrocie do domu, pani Krausberg co prę 
dzej zrzuciła wizytową suknię i stanik ze sie- 
bie, schowała starannie do szafy i stanąwszy 
w brudnej kaice, w wygorsowanej koszuli przed 
rozbierającym się' mężem, rozszerzając usta w u 
śmiechu mowiła: 

— Lejzor, ja tobie coś powiem. 

— (o ty mi powiesz, Sura? — spytał spo- 
kojnie. 

— Lejzor, Moryc Lindeman patrzy się na 
naszą Esterkę... 

— Nu, i co z tego? 

— Z tego może coś być... 

— Ty, Sura, gadasz niepotrzebne rzeczy — 
odezwał się, przestając się rozbierać — na mnie 
także patrzy się wół i co ma być z tego? 

— Oni mogą się pobrać... 

— Sura, ja nie dam Esterki Lindemanowi, 
a przyjdzie swatka od niego, to powiedz, że ja 
Żadnego posagu za mego Życia nie wypłacę 
Esterce. 

— Dlaczego Lejzor ? Przecież on nasz, był 
w szkołach, ma majątek, co jemu brakuje ? 

— Sura, ja jego nie chcę, on ubiera się jak 
pan, on w podróży wydawał guldena 50 cen- 
tów na Życie, on straci cały majątek, ja mu 
nie dam Es terki. 

— Lejzor, a jeśli ona zechce? Ja widziałam 
dzisiaj, że ona z nim rozmawia i śmieje się do 
niego. 

— Suro, ona jest głupia, ja ojciec wiem naj- 


(Tig daiszy.) 


lepiej, co dla niej dobre, a co złe. Już ja jej 
wyszukam męża. 

— Nu, a nie ożeniłbyś Mojżesza z młodszą 
córką Lindemana ? 

— Jaki ona ma posag ? 

— Ja nie wiem. 

— To szkoda czasu na gadanie, ja muszę się 
wyspać, u mnie jutro robota. 

— Ty Lejzor Śpij zdrów. 

— Ja Sora tego i tobie Życzę. 


XXI. 


Pan Krausberg, załatwiwszy interesa na swej 
kopalni, skorzystał z pierwszej nadarzonej oka- 
zyi i pojechał do Schodnicy. Ze złośliwem za- 
dowoleniem patrzał na wielkie zmiany, które 
zaszły tutaj od czasu jego ostatniej bytności, 
rozmyślając nad wielkiemi wydatkami Spółki 
kopalnianej. Przez wieś prowadził szeroki, bity 
gościniec, w tej chwili ubijany przez robotni- 
ków. Z jednej i drugiej strony drogi wznosiły 
się domy mieszkalne, będące na ukończeniu, 
a w głębi, na końcn wsi, wysoki, czerwony 
komin wyrzucał kłęby siwego dymu z fabryki 
narzędzi żelaznych i drewnianych, potrzebnych 
do kopalń. 

Pomiędzy ładnemi domami, z wielkiemi okna- 
mi, tuliły się chaty i budynki dawnej Scho- 
dnicy, które wobee nowych wydawały się je- 
szcze bardziej niskie, brudne, zapadnięte w zie- 
mię. 

Pan Krausberg wszedł do karczmy Arona i 
po zwykłem pozdrowieniu zasiedli obaj w alkie- 
rzu za gzynkfasem. 

— Aron, co u ciebie słychać? 

— U mnie żle słychać — odpowiedział ze 
skrzywieniem. 


— Aby moje wrogi mieli takie dochody — 
westchnął ze smutkiem. 

— Nu, co się stało? To nie może być! Taka 
karczma ładna, przy tylu ludziach... i; 

— Ano, pusta, Lejzor; idź, zobacz, kto jest 
w izbie, kto pije? 

— A gdzie robotnicy? 

— Oni mają swoją karczmę i nam na złość 
nazwali to paskudztwo: gospodą chrześcijańską; 
czy ty, Lejzor, słyszał kiedy takie słowo? Nu, 
ono jest w Schodnicy. Robotnik u nas, to teraz 
wielki pan; ten pan Floryański, aby on prze- 
padł; on ich karmi, jak woły na rzeż: oni ma- 
ją swoją policyę i pijanego zaraz wyprowadzają 
z karczmy. d 

— I biją? i 

— Żeby oni bili — westchnął, — to goj pił- 
by dalej, ale oni sztrafują, a tobie, Lejzor, nie 
trzeba mówić, że goj boi się tylko sztrafu pie- 
niężnego. 

— Nu, to jest przeciw przepisom policyi; ona 
nie ma prawa nakładać sztrafa na pijaków; ty, 
Aron, podaj skargę. 

Co mi to pomoże, Lejzor? Floryański ma 
wielkie pieniądze, ja jemu nie poradzę. 

— My jemu już poradzimy — syknął z za- 
wziętością. x 

— Lejzor — zaszeptał szynkarz, — czy jest 
już co? On nas zniszczy, my zbiedniejemy 1 na- 
sze dzieci i nasze wnuki. $ 

— Przyjdzie czas, to powiedzą tobie... Nu, 
Aron, i co on robi tutaj? p 

— Wszystko złe, co ty sobie, Lejzor, tylko 
pomyślisz. Założył robotnikom kasę taką, że 
jak który biedny, on nie potrzebuje naszego 
kredytu; on idzie do kasy i bierze, ile chce, i, 
wiesz, on nie trzyma tej kasy u siebie, on im 


— Ty, Aron, sobie żartujesz; masz teraz tylu | oddał pieniądze. 


robotników, przyjezdnych, musisz mieć dobre 
dochody. 


— Aron, on jest Bocyalist. 
— Socyalist?... Lejzor, eo to jest? 


— Soeyalist?.. Socyalist?... To jest taki, co 
chce brać moje pieniądze, mój interes, on mi 
nie nie daje za to, tylko chce mnie zarżnąć... 
To jest socyalist! 

— Nu, Lejzor, to ten Floryański jest praw- 
dziwy socyalist; on sam generał socyalistów — 
mówił szybko gospodarz; — on zabiera nasze 
interesa, nasze pieniądze, nam nie daje targo- 
wać i nas zarzyna. 4 

— To dobrze, Aron, że ty mi to powiedział; 
ja o tem pogadam z naszymi, co socyalist idzie 
do kryminału, może i on pójdzie. 

— Nie Lejzor, om nie pójdzie — westchnął 
żałośnie, — on ma pieniądze, on nie boi się 
komisarza, Btarosty, samego namiestnika, co 
jemu zrobią? | | 

— Ty Aron siedzisz na wsi, t) ty nie wiesz, 
co się robi na świecie.... Ty mi powiedz, Co 
to za fabryka i na co tyle domów? 

— Fabryka jest żelazna, on tam robi wszy- 
stko, co mu potrzeba, a domy dla urzędników 
buduje, oj co on pieniędzy włożył w ten inte- 
res, Żebym miał połowę, ja byłbym bardzo 
bogaty. U niego pieniędzy, jak lodu. Przyszli 
do niego goje i mówią, że oni chcą mieć Bzpi- 
tal, om im buduje zaraz, a ich dzieci muszą 
= sg do szkoły, bo zaraz nakłada sztraf na 
nich. 

— Nu, a jak mu idzie interes? 

— Jemu płynie nafta, jak woda. Z czte- 
rech szybów trzy były z naftą, a teraz on robi 
od miesiąca sześć szybów. 

— A jak on stol z grantami ? 

— On kupił od chłopów pół Schodnicy, a 
teraz wziął się do gruntów Mrożniey. Z naszymi 
on nie robi interesu, tylko z chłopami, to 
wielka sirata, bo cn popsuł chłopów. 

— Już i my go popsujemy.... Aron, ja 
„ryt zobaczyć jego kopalnię, czy ty masz 
8za8 


— Ja teraz mam zawsze Czas, — westchnął 
głęboko, — ja pójdę z tobą Lejzor. 

Zrzucił lejbik, ubrał się w chałat, wziął 
laskę i wyszli. 

Bocznemi ścieżkami poprowadził Aron swego 
towarzysza na wyżynę wzgórka , ugrodzoną na 
znacznej przestrzeni. W bramie spytał ich 
stróż: 

— A wy dokąd: 

— Czy nam nie wolno ? — zakrzyczał z gnie- 
wem Arou, — to jesi przejazd, droga gro- 
madzka , ja tutejszy, ja wiem, gdzie idę. 

— A, jak wy tutejsi, to idźcie dalej — i 
zeszedł ze środka drogi na stronę, 

— Ten goj jest bardzo zuchwały, — mruknął 
pan Krausberg, — on potrzebuje chłopów pil- 
nować , nie nas. 

— To zrobił Floryański, teraz każdy chłop 
ma zaraz wielki pysk. 

Nieopodal drogi, w murowanym budynku, 
warczała maszyna parowa poruszająca, przez 
skombinowane dźwignie Świdry, umieszczone 
w wieżach kunadyjskich. Pan Krausberg przy- 
stanął i patrzał, W płomieniach południowego 
słońca iskrzyły się oparte na słupach żelaznych 
pręty stalowe , poruszające się rytmicznie w takt 
obrotu maszyny, przesyłającej swą siłę do wie- 
ży kanadyjskiej, odległej o jakie sto metrów. 
Miała ona formę ściętej piramidy, spajanej 
w odstępach łokciowych grabemi dylam, a u 
dołu oszalowanej deskami. Z drogi mógł widzieć 
pan Krausberg robotaików zajętych wierceniem, 
z których jeden trzymał ręką górną ezęść pręta 
świdrowego, wyczuwając normalność funkcyo- 
nowania, drugi uważał na ruch koła rozpędo- 
wego i przyrząłów przytrzymujących świder, 
inni przygotowywali narządy do zmiany świdra. 

(D. c. n.) 
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pieśni rewolucyjne. oraz szydercze piosnki na 
Dóroulódea, Guerina i Rocheforta. 
Zuang pieśń rewolucyjcą „Ca ira“ śpiewano ze 
zmienionym tekstem przeciwko Jezuitom. Grupa 
komunardów wznosiła okrzyki: „Vive Piquart!* 
„Vive Zola!“ Liga „praw człowieka“ ma czele 
której kroezyli senator Trarieux i Pres 
sensó, wznosiła okrzyki „Vive la justice!“ 

Wieczorem odbył się wielki bankiet ludowy 
w Ratvszu, na którym prezydent mimstrów 
Waldeck-Rousseau wzniósł toast, w któ 
rym sławił tryumf zasad rewolucyi. Mowca za 
znaczył, że republikańska forma rządu jest prze 
znaczeniem Francyi i wskazał na dzieło rewo 
lucyi, z której wyszedł program wszystkich 
wielkich reform w dziedzinie filos fii, polityki i 
życia społecznego. Prezydent ministrów zakoń 
czył temi słowy: „W głębokiem poczuciu wdzię 
ezności za dzieło, dokonane przez naszych ojców 
i z niezachwianem zaufaniem do dzieła przy 
szłości, wznoszę kielich za Francyę wapółcze- 
sną, za jej losy i za spełnienie misyi Franeyi 
w dziejach i w ludzkości przez republikę!“ 

Na bankiecie obecny był także prezydent re- 
publiki, którego powitał prezydent Rady miej 
skiej Lucipia. Po baukiscie odbył się kon- 
cert i b»l, na który wydano dziesięć tysięcy za- 
proszeń. We wspaniale udekorowanych salach 
paryskiego ratusza tem wyrażoiej odbijał demo 
kratyczny charnkter uoczystości. Obok wspania 
łych toalet widziano proste stroje robotnicze. 

W rozmaitych punktach miasta odbywały się 
także na placach pod gołem niebem tańce, któ- 
re trważy do rana. Ta i owdzie grupy anarchi 
stów wywołały drobne zaścia, które natychmiast 
stłumione zostały. 

Cała prasa republikańska poduosi znaczenie 
tego święta republikańskiego, upatrując w niem 
wielką manifestacyę republikańskiej jedności. 
Natomiast dzienniki rojal styczne utrzymują, że 
rząd skapitulował przed socyalizmem. aby sobie 
nadać pozory, że posiada sympatye ludu; a na 
eyonalistyczny deputowany Berry zamierza in 
terpelować rząd, dlaczego pozwolono na rozwi- 
nięcie godeł socyalistycznych. 
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Wojna. 


Draga część kzupmii południowo afrykzń - 
skiej już się rozpoczęła. Niezastraszeai nadpły- 
w.jącemi posiłkami ang elskiemi Boćrowie wy- 
konują w dalszym ciagu ruchy zaczepoe na 
wschodnim i poładniowym placu boju. Z mapą 
w ręku, wydaną swego czasu przez nasz dzien- 
nik, łatwo zorycatować się co do doniosłości 
tyck rachów. I tak, jest faktem dokonanym, że 
oddziały B:órów, dowodzone przez generałów 
Jouberta i Botho, połączyły się ze sobą 
pod Estcourt i osaczyły ze wszystkich stron 
miasto, nie przerywając ciągłego oblężenia ufor- 
tyfikowanego obozu angielskiego w Lady 
smith. Na poludniu zaś, tam gdzie rzeka Oranje 
stanowi granicę między repabliką tegoż nazwi- 
ska, a kolonią Przylądkową, B: ćrzy zajęli miej- 
scowości: Burghbersdorp, Aliwal North, 
Jamestown, Molteno, Colesberg itd., 
leżące u zbiegu ważaych linij komunikacyjnych, 
tj. dróg zwykłych, kolei żelaznych i przepraw 
przez rzekę Oranje. 

Przez te zaczepne poruszenia na południowym 
teatrze wojay utrudnili Boórowie generałowi 
Methuen, spieszącemu z odsieczą dla Kim- 
berley'u, jego zadanie. Wprawdzie będzie on 
mógł posawać się ka północy wzdłaż kolei że 
laznej przez De Aari Hopetown, w każ- 
dym jednak razie zmuszony zostanie wykonać 
marsz flankowy, mając z boku i w tyle zacze- 
pnego i energicznego nieprzyjaciela. Gdyby zaś 
sprawdziło się doniesienie Times'u, że Boćrowie 
zajęli jeż Queenstown, miasto leżnce na po- 
łowie drogi m'ędzy granicą republiki Orańskiej 
a miastem portowem East London, to ruch 
oddziałów angielskich ku pólnocy mógłby być 
dla nich wielce zgabaym, gdyż zostałyby praw 
dopodobnie odcięte od swej strategicznej pod- 
stawy 

Z povitej podanego telegramu berlińskiego 
pisma Deut-che Warte wynikałoby, że generał 
W kite poidał się 18 lab 19 listopada, czego 
zreszta nal-żało się S>odziewać wobec prze- 
wagi fizycznej i wo-»loej, jaką nad jego od 
działem mieli B.órowie. Równie sensacyjnej 
wiadomości tegoż pama o tem, że Boć onie 
dotarli j:ż do Pet:rmaritzburgu nie potwier 
dzają, podołnie, jak i poprzedniej, doniesieaia 
z inoych Żródeł. 

Co wobec tezo stanu rzeczy zamierza uczy- 
nić głównodowod:ąty angielszi generał Bal 
ler — pozostaje d:tąd tajemnicą, gdyż wiadze 
woskowe bezwaruck'wo Di: przepuszczają t le 
gramów, nieszczacych w s bie done i-nia o 
ruchach wojsk aogielskich. Tyle tylko należy 
spodziewać się, Że zamierzona jiermO nie w wiel 
kim stylu akcya zaczepna sngicista, która 
miała rozpocząć się w końcu bi:żącego miesia- 
ca, dozna zra'zaego op(źoienia. D-tad prze 
wiesiono do Afryki południowej cie więcej, niż 
270600 lad:i, to jest zaledwie trzecią część 
korousu ekspedycyjaego Z tą zaś sią peuerał 
Baller nie będzie mógł na trzech frontach 
przyjść do ataka przeciw zwycięskim dotąd 
wszędzie Boćrom. 


Berlin. 21 listopada. Deutsche Warte dono 
si na podstewi telegramu, otrzymanego dnia 19 
listopada z Pieoryi, że odjechało ztamtąd 
20 pociągów do Ladysmith celem za- 
brania jeńców. 

Wedle tegoż doniesi*nia pod Petermaritzbur- 
giem połączyła się kolumna generała Jouber 
ta z kelamną denerała Burgbera. Z wiado- 
mości tej wynika, iż Ladysaith musiało upaść 
skoro Boćrowie tuk daleko na południe mogli 
się posunąć. 

Lourenco Marques 21 listopada. Wedle 
doniesienia z Pretory, otrzymał prezydent repu- 
bliki Orańskiej, Steyn, dun esienie od sędzieg. 
Hertzoga. iż w myśl otrzymanych iostrukcyj 
zaanektował On Na rzecz republiki miejscowości; 
Barklywest, Douglas i Griqua (na za 
chodnim teatrze wojny) i zaprowadził w nicb 
nową administracyę. 

Queenstown, 21 listopada. Połączenie tele 
grzfirzoe z Jamestown zostało przerwane. 
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Oranje River, 21 listopada. Wojska an- 
gielskie, zgromadzone na północ od rzeki Oranje, 
mają w początkach przyszłego tygodnia ruszyć 
na odsiecz Kimberley'u. Boćrowie rozwijają 
gorączkową czynność w okolicach , położonych 
na zachód od tego miasta. 

Londyn, 2! listopada, Daily News donosi, 
że generał Buller obrał miasto De Aar za 
siedlisko swej głównej kwatery. 

Londyn, 21 listopada. Times otrzymuje 
z Pretoryi pod datą 17 b. m. wiadomość. że 
między jeńcami angielskimi, internowanymi tam- 
że, wybuchł szkorbst Dotąd znajduje się w nie- 
woli u Boć ów 53 oficerów i 1.304 szeregow- 
ców angielskich. 


L krakowskiej Rady miejskiej, 


(Projekt reformy statutu miejskiego). 

Wczorajsze posiedzenie Rady miejskiej zagaił 
prezydent cświadczeniem, że z powodu zbliżają 
cej się pory zimowej już tylko przez kióski 
czas oglądać będzie można roboty wodociągowe. 
Dlatego we czwartek odbędzie się zebranie rad- 
eów, którzy zechcą stwierdzić postęp tych robót. 
Puokt zborny w magistracie o godzinie 9 rano. 

Z porządku dziennego przystąpiono do dal 
szych rozpraw nad projektiem reformy statntu 
miejskiego. Uchwalono paragrafy, odnoszące się 
do „zakresu działania prezydenta i wiceprezy- 
dentów*. Kilku mowców zabierało głos i sta- 
wiało poprawki stylistyczne, poprawki te jednak 
odrzucono. Następnie uchwalono §§. 95 do 106, 
traktujące o zakresie działania magistratu. — 
Przy $ 101 ks. dr. Bukowski zauważył, że 
niewystarczającym jest ustęp: „obowiązkiem ma- 
gistratu jest piecza nad zaopatrzeniem ubogich 
i zapobieganie żebractwu*. Mowca podnosi, że 
miasto za mało czyni dia ubogich, a Towarzy- 
stwa dobroczynności jednych obdarzają bardziej, 
drugich mniej. Magistrat więc powinien mieć 
pieczę nad „równomierecem* zaopatrzeniem ubo- 
gich, powinien dostarczać im pracy i kontrolo- 
wać ich konduitę. W tym kierunku mowca sta 
wia poprawkę, którą jednak odrzacono, a przy- 
jęto ustęp w przedłożeniu komisyi. Przy ustę- 
pie ©) tego paragrafu, który brzmi: „Obowiąz- 
kiem magistrata jest wydalać z miasta obcych* 
zabierają głos ka. dr. Bukowski i p. Birn- 
ba um; ostatni proponuje utrzymanie tego pan- 
ktu w stylizacyi obecnego statutu, który brzmi: 
„Obowiązkiem msgistratu jest wydalać z miasta 
obcych próżaiaków i włóczegów, oraz osoby nie- 
moralnie się prowadzące“. Po przemówieniu pp. 
Bartoszewicza, Staniszewskiego i re- 
ferenta dr. Kasparka, uchwalono ustęp ten w 
brzmieniu, przedłożonem przez komisyę, Z po- 
wołaniem się na $. 11 projektu statutu, który 
zaznacza, że „obcy mają prawo przebywania 
w gminie, dopóki nie przekraczają ustaw, nie 
wywołują zgorszenia, lub nie siang się ciężarem 
dobroczynności publicznej*. 

Dalsze paragrafy 107—114 uchwalono, $ 115, 
traktujący o „postanowieniach przejściowych* 
odesłano do komisyi. 

Następnie obradowano jeszcze nad ustępem 
23-cim $. 60, który na poprzedniem posiedze- 
niu odesłany został do komisyi. Referent dr. 
Kasparek odczytał ten ustęp, który tak opie- 
wa: 

Do zakresu działania Rady miejskiej należy: 
Ustanawianie dodatków gminnych do podatków 
rządowych, nakładanie podatków i opłat gmin- 
nych, ustanawianie zasad ich rozkłada i pobo- 
ru. Do nałożenia dodatków de podatkow bezpo- 
średnich, które zazwyczaj na wszystkie w gmi- 
nie przypisane podatki bezpośrednie, podług tej 
samej stopy procentowej rozłożyć należy, potrze- 
ba pozwolenia Wydziału krajowego, jeżeli do- 
datki przynoszą 20 do 50%. Do nałożenia do- 
datków do podatków bezpośrednich, przenoszą- 
cych 50 do 100% i to najwyżej na przeciąg 
lat 5, potrzeba zezwolenia Wydziału krajowego, 
za zgodą namiestnictwa a w razie, gdyby jedna 
z tych władz odmówiła zezwolenia, przyzwala- 
jacej uchwały Sejmu. Dodatki na dłuższy niż 
5 letni okres czasu, lub przynoszące 100% po- 
datków bezpośrednich, nakładać można tylko na 
podstawie uchwały sejmowej i za najwyższem 
zezwoleniem. Wyłącznie w drodze ustawodaw- 
stwa krajowego nastąpić może rozkład dodat- 
ków do podatków bezpośrednich podług rozmai 
tej stopy procentowej, wprowadzenie nowych 
opłat i podatków, nie uależących do kategoryi 
dodatków do podatków, podwyższenie podatku 
gminnego od czynszu lab wartości czynszowej — 
jeżeli on przenosi 10 od sta — nakoniec zmia- 
na taryfy do podatków niestałych. 

Podatek gmiony od czynszu ponosić mają lo- 
katorowie, względnie używający mieszkania. Za 
podatek gminny czynszowy odpowiadzją gminie 
bezpośrednio właściciele realności z prawem re- 
gresu do swych lokatorów. 

Dodatkami do podatków na rzecz gminy nie 
mcgą być obciążeni: a) urzędnicy i słudzy dwo- 
ra, państwa, kraju i gminy, tudzież wojskowi, 
ieh wdowy i sieroty co do pisc służbowych 
emerytur, prowizyj. dodatków na wychowanie 1 
łaskawizn; b) duszpasterze co do kongruy. 

Dr Leo zaznacza, że projekt komisyi, aby 
stopę podatku czynszowego gminnego podnieść 
na 10%, gdy teraz wynosi on 2%, jest rzeczą 
Cokolwiek za ryzykowną i nie odpowiada inte- 
resom miasta Krakowa. Ciężar tego pod isn 
spadnie na lokatorów, którym i tak jaż podnie- 
siono czynsze z powoda podwyższonych fusyj i 
których znowu pewne ciężary czekają gdy usta 
wa wodociągowa wejdzie w życie. — Im eniem 
gekcyi skarbowej mowca proponuje, aby nie 
oznaczano 10% jsko mazimum podatka czyn 
szowo-gminnego, który gmina ma prawo wyzna- 
czać, sle 6%. 

Dr Kokn bronił projektu komisyi, tożsamo 
referent, dr Kasparek — poczem wniosek ko- 
miayi z poprawką dra Lea (tj. 6%) achwalono. 

Na tem obrady przerwano. Na galeryi zebrała 
się bardzo znaczna liczba publiczności w prze 
widywaniu, że toczyć się będzie dyskusya nad 
wnioskiem r. Rottera o utworzenie nowej kuryi 
wyborczej. Sprawa ta jednak traktowaną będzie 
dopiero na przyszłem posiedzeniu. 


NOWA REFORMA. 


KRONIKA. 


Kraków, 21 listopada 


Z ruchu wyborczego. Ofiarą nieprawdomówno- 
ści swojego korerp»ndeata padł wczoraj Czas, zda- 
jąc sprawę ze zgromadzenia wyborców w Biały. 
Powiedziano w tem sprawozdaniu, jakoby dr. Bo- 
gdanik, z obawy przed burdami zwolenaików dra 
Orłowskiego „przerwał dalsze obrady i amknął 
zgromadzenie, nie dopuszcaając do próbnego gło 
sowania“. Każdy, kto był na zgromadzeniu bial 
skiem, ze zdumieniem odczyta te słowa. Całe zgro- 
Madzenie odbyłe się porządnie, a zamknięte zostało 
dopiero wtedy, gdy ma kilkakrotne wezwanie prze- 
wudsiczącego nikt głosu do interpelowania zabr:Ć 
nie chciał, Wprawdzie głosowania próbnego nie 
sarządzono, bo w asii było około 200 osób, a gdy 
wyborców polsk ch jest zaledwie stukilkudziesięciu 
więc mnsieli być tntaj i niewyborcy. Nie szkodziło 
jednak, że przyszli i przysłucbali się mowom kan- 
dydackim. Ale i to jest prawdą, że nikt mie 
żądał próbnego głosowania, bo ci, co 
byli wyboreami, wyrobili sobie własne przekonanie 
o wartości programów kandydackich. 

Z Biały donoszą nam: Z powodu zajęć zawo 
dowych nie mogli na dzisiejszy zjazd do Krakowa 
irzybyć dolegaci naszego komitetu przedwyboroze- 
go. Z tego powoda wysłany został dzisiaj do Kra- 
kowa telegram nańtepujący : 

Centralny komitet przedwyborczy. — Kraków. 

Żebranym delegatom donosi komitet bialski: 
przyj:chać nie mogliśmy, ale obstajemy za kan- 
dydaturą Doboszyńskiego. Bogdanik. 

Z Wieliezki donoszą nam: 

Wozoraj o godz, 4 po południu odbyło się ze- 
branie komitetu przedwyborczego pod przewodni- 
cotwem burmistrza p. Koeha, Obecnych było 16 
członków, Na wstępie odezytamo madeszłe do ko- 
mitetu pisma z Biały, Nowego Sącza i telegram 
od przew. dniczącego komitetu centralnego. W myśl 
wezwania komitetu centralnego wybrano delegatami 
na zjazd, mający się odbyć we wtorek w Krako- 
wie, pp. Kocha, Daiewońskiego i Mazurkiewieza. 

Ze Lwowa donoszą nam: Centralny komitet 
przedwyborczy na Galicyę wschodnią przyjął do 
wiadomości postawiocą przez miejski komitet w Tar- 
nopolu kandydaturę p. Emila Michałowskiego na 
posła do Sejmu. 

Uniwersytet ludowy. W piątek dnia 24 b. m. 
(od 7 do 8 wieczorem) p. Stanisław Zakrzewski 
rozpoezyma drugi cykl wykładów bistorycznych, po- 
święcony wyprawom krzyżowym. Treść tych wy- 
kładów stanowić będzie charakterystyka wieków 
średnich ; ówózesna eywilizacya społeczeństw chrze 
ścijańskich pod względem dnchowym i społeczn; m; 
świat muznłmański (cywilizaeya arabska); wyprawy 
krzyżowe (odr. 1095—1270), skutki wypraw krzy- 
żowych dla zachodniej Europy. Wykład ten, obli- 
czony na najszersze sfery, Ściągnie niewątpliwie 
licznych słuchaezy, 

Doroczne walne zgromadzenie członków To- 
warzystwa wzajemnej pomocy uezniów uniwersyte- 
tu Jagiellońskiego odbyło się dnia 19 b. m. pod 
przewodnictwem prezesa p. Franciszka Skornpskie 
go w obecności rektora ks. dra Władysława Ksa 
pińskiego. Na wstępie poświącił praewodnicząey 
kilka słów pamięci 6. p. dra Józefa Majera, wzpo- 
minając o jego zasługach dla społeczeństwa pol- 
skiego, nuiwersytetu i Towarzystwa. Walne sgro- 
madzenie przez powstanie uczciło pamięć zasłużo- 
nego męża. 

Pu udzieleniu jednogłośnie absolutoryum sarzą- 
dowi ustępującemu i wydziałowi Towarzystwa, wy- 
raziło walne zgromadzenie przez aklamacyę uzna- 
nie i podziękowanie za pracę dla dobra Towsrzy- 
stwa i kolegów eałemu zarządowi Towarzystwa, a 
w szczególności prezesowi Franciszkowi Skorupskie- 
mu i kontrolorowi Karolowi Golonce. 

Na rok szkolny 1899/1900 wybrani zcstali do 
zarządn: Franciszek Niewolak (prezes), Mieczysław 
Tarnawski (wiceprezes) Zygmuat Kraus (koatrolor), 
Jan Ssbmuc (skarbsik), Jam Wydro (sekretarz) Do 
komisyi kontrolującej weszli: Teofil Klima jako 
przewodniezący ; jako członkowie pp: Stanisław 
B:chenek, Władysław Jakóbiec, Michał Maegan, 
Wojciech Solawa, Stanisław Śaurlej, Herkulan 
Wcigt. 

Z „Czytelni akademickiej“. Na walaćm sgro- 
madzenin członków „Czytelni akademickiej im. A. 
Mickiewicza“, w dniu 18 b. m. odbytem, wybrano 
na rok administracyjny 1899/900 następujący wy 
dział: Przewoduiezący Maryan Pajor słuchacz praw, 
zastępca przewodm. Kazimierz Wojciechowski Sł. 
filos fii. Członkowie wydziału: B-lesław Adwen- 
towski słuchacz praw, Stanisław Bochenek słuch 
praw, Bogusław Chrzan sł. praw, Piotr Korolewicz 
sł. medycyny, Bronisław Krzyżanowski sł. praw 
Kazimiers Kuamaniecki ał. praw, Aleksaader Po- 
dlewski sł. praw, Stan. Strojek sł, praw. Jaliusz 
Świątek sł. praw, Juliusz Trzciński sł. filozefii. 

Zastępcy członków wydziałk : Alfred Dr: żłzi- 
kowaki s:ucbacz praw, Franc. Frączkowski aadzw 
el. filozcfi, Władysław Krajewski sł. fil., Micha? 
Mazgaj sł, praw, Wiktor Zygmnnt Romński sł 
rraw Mseszysław Tarnowski sł. praw, Bolesław 
Trzeciak sł. praw, St. Zbijewski sł. praw, Ma. y:n 
Zwoliński sł, praw, Jan Stepek sł. praw. 

Członkami hosorowymi obrano p zez sklamucyę 
pp. prf dr. ks, Władysława Knap ńskiego i ku 
ratora Czytelni pref. dra Fryderyka Zolla (iunior). 

Jubileusz publicysty obywatela. W rcka bieżą- 
cym przypada jubileusz półwiekowej praey pnbli 
cystycznej i obywatelskiej redaktora Emila Borkow- 
skiego. Lteraci, dziennikarze i srtyści złożyli dnia 
22 października b. r. swe życzenia jubilatowi i ofia- 
rowali mu w dowód uznania złote pióro, jako 
symbol zasługi pisarskiej. W ślad za powyższą 
akcyą jnbileuszową podążyli również obywatele m. 
Krakowa z prezydentem miasta i wielu radeami 
miejskimi na czele. Wysłana deputacya obywatel- 
ska udała się w niedzielę dnia 19 b. m. do mie- 
szkania sędziwego jubilata, złożyła mu powinszo- 
wanie i wręczyła adres oraz srebrny wieniec, jako 
symbol zasingi obywatelskiej. Po odpowiedniem 
przemówieniu deputacyi obywatelskiej — orkiestra 
„Harmonii* saintonowała hymn narodowy. 

Z teatru donoszą nam: Jutro z powodu niedy- 
spozycyi p. Walewskiej, w miejsce zapowiedzianej 
„Bajki“ Sechnitzlera daną będzie komedya w 3 
aktacb F. Carré i P. Bilhaud p. t. „Synowa* 
(Ma Bru). 

We cawartek d. 23 b. m. zamiast komedyi La- 
biehc’a „Ja“ ezyli „Samoluby* dauą będzie wesoła 
farsa Hemegnin'a „Miejsca dla kobiet“. Rolę An 


drei sagra w tej sztuce pami Sokolicz, artystka 
teatrów prowineycnalnych. 

Próby z „Kordysua* Słowsckiego w peł»ym 
biegu. Malarnis pod kierunkiem p. Spitziara pra- 
cuje nad nowemi dekoracyami, przedstawia ącemi 
zczyt góry, plac Zamkowy i daway plac Saski w 
Warszawie, oraz mad jnnemi szszegółami wystawy. 
W pracowai krawi ckiej przygotowuje się kilka 
dziesiąt mo» ych kostynmów. 

Z sądu. Sąd przysięgłych rozetrzygał dzisiaj 
dwie sprawy o kradzież. W pierwszej jako oskar- 
żony występował Jan Kazimierz Kałuża, 18 letni 
pomocnik księgarski. Oskarżony dopuścił się już 
w roku przeszłym kradzieży w Wadowicach w księ- 
garni p. Foltyna, w której wówczas pracował. Za 
czyn ten usunięty, Kałnża wszedł, jako pomocnik, 
do księgarni p. Kaspra Wojnara w Krakowie. Tu 
kierownik księgarni, p. Wojciech Wojdyło, prsy- 
trsymał Kałużę na kradz'eży 10 złr. z kasy oraz 
2 tomów Pism Mickiewicza, Wskutek tego Kałuża 
został wydalony z księgarni i otrzymał posadę na 
poczcie w Krzeszowicach Pobierał 15 złr. pensyi 
miesięcznie. Na nowem staaowisku popełnił kra- 
dzież 1.090 złr., przesłanych listowsie włościani 
nowi z Siedlca Franciszkowi Pruczce i za kradzież 
tę został aresztowanym. Trybunałowi przewodni- 
czył radca Klemensiewicz, oskarżał prokurator dr 
Chwalibogowski, bronił adwokat dr Wąsiziewics, 
Kałnża nie przyznał się do winy; pp. przysięgli 
jednak pytanie w kierunku kradzieży potwierdzili 
9 głosami, a trybunał skazał go ma 3 lata ciężkie 
go więzienia. 

Druga rozprawa o kradzież toczy się przewoi 
Maryannie Fogiel, kelnerce z kawiarni p. Smejko- 
wej w Krakowie. Skład trybupsełu, ławy przysię- 
głych, oskarżenia i obrony tensam , co w poprze- 
daiej sprawie. Akt oskarżemia zarzuca 19-letniej 
Fogielównie, że dopuściła się kradzieży aksamitnej 
peleryny na szkodę swojej służbodawczyni. Oakar- 
żona nie przyznaje się do winy i twierdzi, że pele- 
rycę ukryła, aby przez zemstę rzucić podejrzenie 
o kradzież na swoją koleżankę Kowalską. Wyrok 
zapadnie po południu. 

Przejechanie. Wóz s wodą sodową przejechał 
dziś przed południem 50-letnią Rozalię Balon z Si- 
dziay. Wypadek ten zdarzył się na ulicy Szerokiej 
na Kazimierzu. Balon odniosła ciężką ranę na le- 
wej nodze, a pogotowie Towarzystwa ratunkowego 
odwiosło ją do szpitala św. Łazarza, udzieliwszy 
tymozasowej pomocy lekarskiej na miejscu. 

Nagła śmierć. Ubiegłej nocy około godz. 12 
zmarła nagle w Krowodray Murowauzej pod nr, 
158 niejaka Koszczycowa, 70-letnia kebieta. We- 
zwano pogotowie Tow. ratnnkowego, lecz to stwier- 
dziło tylko Śmierć, którą ursędownie poświadozył 
praybyły na miejsce lekarz. 

Napad w celu rabunku. Wozoraj wieczorem 
około godz, 5 uspadło dwóch ludzi na Krowodrzy 
na murarza Józefa Kaczmarczyka celem rabunku. 
Uderzywszy napadniętego kamieniem w lewe oko, 
onieprzytomaili go i zrabowali mu pierścionek i ma- 
rynarkę. Sprawców spłoszyło wołanie o pomoc Ma: 
ryi Górnikowej, która właśnie w tej chwili znajdo- 
wała Bię na miejson napadu. 

Z kroniki policyjnej. Aresztowano dzisiaj Mary- 
annę Morys z Brodły za kradzież gęsi i kiełbasy 
na targa. 

W sprawie Kasy oszczędności otrzymał Dzien- 
nik Polski mastępująsy list z Wiedaia: 

W artykule wstępnym Muryera Lwowskiego s 
dnia 11 listopada b. r. podano treść interpelacyi 
posłów Stapińskiego i tow. w sprawie procesu gal. 
Kasy oszędności. 

Między ianemi naprowadzono tam, że radca Klee- 
berg już po swem ustąpieniu wszystkie swe uwagi 
i zarzuty ujął w obszerny memoryał, który złożył 
wiceprezydentowi Lidlowi x wyraźsem żądaaiem, 
aby ten memorya? doszedł rąk mamiestaika, że je- 
dask memorya? tea utonął jak kamień w wodzie, 
a mamiestaictwo samiast tego memoryałn , dostar- 
cżyło sądowi tylko kommemoracyj, jakie radca 
Kleeberg czynił ma zprawozdaniach, przesyłanych 
corocznie przez zarząd Kasy namiestnictwu. 

W obromie prawdy cówiadczam, że jeszcze za 
czasów nrzędowania mego, jako komisarza rsądo- 
wego przy gal. Kasie oszczędności, załatwiając do- 
rocane Sprawozdaaie tej Kasy, uwidoczniłcm ma re- 
feracie uwagi i powody, dla których uważałem aa 
wskazane zarządzić szkontro gal. Kasy oszczędno 
ści. Jak to z dueaników powziąłem, akt ten został 
przez namiestoictwo udzielony sądowi karnemu 

Próez tych uwag, umieszczonych ma referacie, 
ani za czasów nrzędowania mego w namiestnictwie, 
ani też później żadnego memoryału w tej sprawie 
namiestnictwu nie przedłożyłem, a przeto memo 
ryał taki nie mógł być przesłaay sądowi. 

Proszę przyjąć i t. d. — Dr. Juliusz Klecberg, 
radca trybunała administracyjnego. 

Zmarli. Henryk Sobenrich, inspektor ewi- 
dencyjay, zmarł wczoraj w Krakowie, przeżywszy 
iat 45. 

W Bóbroe pod Lwowem zmarł ks, Józef Tyli, 
pro»08zcz rzym. kat. 

W Żytomierzu zmarł Adam Mieleszko: Ma 
liszkiewicz, zasłużony pracownik na niwie li 
terackiej, autcr zbiorn poezyj p. t. „Pyłki*, tłó 
macz Hvinego. Zmarły był wielkim miłośnikiem 
pank i sztnk piękcych i posisdał ceang bibliotekę, 
nabytą do zbiorów w Suchej w Galicyi, srobiwum, 
galeryę obrazów, zbiory i t. d. W sawoim czasie 
wraz z J. I Kraszewskim , oraz Platerem , miano- 
wany został członkiem Akademii pizańskiej. 

Ze sfer aptekarskich. P. Bronisław Jakliński 
otrsymał w III instancyi koncesyę aa aptekę w 
Sehodnicy. — Wkrótce ma być rozpisany konkurs 
na publiczną aptekę w Rabce, gdzie jest obecaie 
filialna apteka, 

Wieczór Szopenowski odbył się w Przemyślu 
w sali ratuszowej staraniem „Czytelai naukowej“. 
W przepełnionej sali publiczność darzyła amatorów 
i artystów hucznemi oklaskami. Zasczny czysty do 
chód przezcaczuny został na cel sprowadzenia zwłok 
Szopena do kraju. 

Z Przemyśla donosi Kuryer Lwowski, że p. 
Wacława Regera, obrońcę w sprawach karaych i 
yłego redaktora Gazety Przemyskiej, odstawiono 
do zakładu obłąkanych w Kniparkowie. Lekarze 
nie robią nadziei wyzdrowienia. 

Proces o fałszowanie Żywności odbył się w 
Taraopolu. Na ławie oskarżonych zasiedli przed- 
siębiorcy młynów w Zbarażu i Sterhnikowcach: 
Izrael Blaustein, Eisenberg, Izrael Perl i oficyaliści 
obu młynów. Prokuratorya oskarżała ich o fałSzo 
wanie pokarmów przez to, że do żyta i pszenicy 
dodawali rozmaite domieszki szkodliwe dla zdrowia, 
że wypiekali chleb z mąki nieezystej i wywoły 
wali u ludności rozliczne choroby. Po przeprowa” 


lepszem pożywieniem mącznem. 


RE 


Quiker Oats można nabywać wszędzie. 


Kraków, 22 Listopada 1899. 


dzeniu roaprawy zasądzomo: Blausteina, Scbmiera i 
E'senberga na grzywny po 300 słr., Frinkla na 
2 miesiące więzienia, a resztę as grzywny po 35 
złr. Israel Perl został od winy uwolniony, przeciw 
czemu drokurator zgłosił odwołanie. 

Stanisławów, 20 listopada. (Kor. N. Reformy). 
Wezoraj już doniosłem Wam o aresztowaniach dwóch 
braci Bandlerów pod zarzutem fałszywej krydy; 
dzisiaj uzupełniam notatkę tę wiadomością o uwię- 
zieniu drugiej pary Bandlerów, którzy się sami 
zgłos'li de sądu. Zamkniętych ogółem jest caterech 
Baudlerów i wszyscy za to samo bankructwo. — 
Oprócz tych jako też wymienionege wozoraj Weim- 
trauba , właściciela handlu galanteryjnego, który 
także ulagł smutnemu losowi swoich poprzedników 
i dostał się pod klucz, zbankruiował niejaki Eliasz 
Zahler, właściciel hurtownego sklepu bławatnego. 
Może te fałszerstwa zwrócą uwagę fabrykantów, 
ażeby ostrożniejszymi byli w wyborze eenzorów, 
za których gwaransyą udzielają takim przemysłow- 
com łatwego i dużego kredytu, poczem zaś, wy- 
prowadzeni przez nierzetelne takie firmy w pole, 
obrzncają cały kraj nasz błotem, wymyślając Bóg 
wie jakie przezwiska ma mieuczciwość i miesumiem- 
neść „galicyjską *, 

Zapowiedziane na niedzielę zgromadzenie Indowe 
w Stanisławowie i Czemerynie nie przyasły do 
skutku. Tu odmówił zezwolenia na odbycie zgro- 
madzeaia magistrat, tam zakazało je starostwo. 

Szereg obchodów ku osci Mickiewicza roapoczął 
poranek w szkole realnej, urządzony z wielkim pie- 
tyzmem dla wieszcza przez młodzież tego zakładu. 
Prcf, Lewicki wygłosił ma nim wierszowany od- 
osyt, zresztą program wypełnili sami uczniowie. 

Podana przez niektóre dzieaniki wiadomość o 
znalezionych przez jakiegcś żołnierza 9.000 słr., 
rzekomo zgubionych przez wóz poeztowy w Stani- 
siawowie , mija się zupałaie z prawdą. W Stani- 
sławowie nic podobnego się nie wydarzyło, 

Nowy Są6z, 20 listopada. (Koresp. N, Reformy). 
Dzisiaj około godz. 3 w nocy na wracających po 
ciągiem z Limanowy kupców mapsdřo 6 drabów. 
Nspadzięci kupcy Gocldberger i Rebscheid, znaj- 
dowali się w dorożce, która ich wiozła do botelo. 
Rebssheid ueiekł, Goldberger zaś pobity zestał nie- 
litościwie. Sprawców napadu dotąd nie wyśledzono. 

W szkole wydziałowej żeńskiej zaprowadzono 9d 
daia dzisiejszego jednorazową naukę. Szkoła wy- 
działowa miejska na to postanowienie zdobyć się 
nie może. W tej drodze tedy obywatele tutejsi 
udają się do krajowej Rady ezkolnej z prośbą, aby 
w szkole wydziałowej męskiej jednorazową naukę 
zaprowadzono. 

Kronika wiedeńska. Tajemnicza  daiewczyna, 
das Mädchen aus der Fremde, przywieziona do 
Wiedsia i nmieszczona w tutejszym szpitalu powsze- 
chnym (obacz w Nrze 259 „Kronikę wiedeńską”), 
opaściła go, wyleczona z ramy i została umieszeso- 
mą w areszcie policyjnym. Dyrekcya policyi osyai 
kroki, celem stwierdzenia tożsamości osoby tajemni- 
czego dziewozęcia. Dotychczasowe poszukiwania wy- 
dały tem skąpy rezultat, że — jak się zdaje — 
piękna córa Wschodu jest szwaczką , licay 22 lat 
żyeia, wyznaje religię katolicką, i w ostatnieh osa- 
Bach przebywała w Smyrnie, skąd po nieznanych 
wypadkach aa Preszburę przybyła do Wiedsia. — 
Nie pochodzi ona jedaakże ze Smyrny, ani wogóle 
z Azyi mniejszej, nie rozumie bowiem wcale języ- 
ka tureckiego. Profesor Müller, przełożony instytatu 
oryentalnego w Wiednia, otrzymawszy dwie próby 
jej pisma, usna? jednę za arabską, drogiej zań nie 
mógł zrozumieć, Przy osobistem spotkaniu profesora 
Miillera z nieznajomą okazało się, że próba arab- 
skiego pisma nie pochodziła z pod jej ręki, lecz 
otrzymała ją od jednego z odwiedzających gości. 
Dziewczyna nie rozumiała żadnego wschodniego ję- 
zyka z tych, któremi przemawiał do niej profesor 
Müller. Po wielu próbach i eksperymentach policya 
powzięła podejrzenie, że nieznajoma jest albo Slo- 
waczką, albo Węgierką, powcdem sai mymalaryi 
może być choroba umysłowa, o ile nie wchod:ą 
w grę konflikty z ustawą karną. 

Aresstowano tu niejakiego barona Aschenberga 
pod zarzutem oszustwa i fałszywego meldowania 
się, Rzekomy Aschenberg zapisany był mianowicie 
w jednym z hoteli tutejszych jako Jan Kowalski 
ze Lwowa. W śledztwie pokazało się, że występo- 
wał jnż pod aajrozmaitszemi nazwiskami, mianowi- 
cie jako Włodzimierz Władysław Tereszozenko, Ka 
rol Brzezowski i Józef Kościelski. Śledztwo wpro- 
wadziło na trop rczlicznych osaustw, popełnionych 
przez rzekomego barona Aschenberga. I tak, prso- 
bywając w Zurychu. omal że nie wyłudził od firmy 
Józefa Blocha 13.158 franków, gdyby w ostatniej 
chwili nie był popełaił drobnej omyłki formalnej. 
Dalej próbował w warszawskim domu bankowym 
Rxdziszewskiego wyłudzić znaczniejsze samy za po- 
mocą fałszywych akcyj. Po dłuższych doehodzemiach 
udało s'ę wreszcie policyi wiedeńskiej stwierdzić 
identyczność aresztowanego, który nrzywa się fak- 
tycznie Jan Adamski, liczy lat 27, pochodzi ze 
Lwowa, i od maja b r. ścigany jest przez sąd 
krajowy lwowski listem gończym e powodu licznych 
oszustw. Adamski ma być z zawodu aktorem a 
podobno dopuszczał się także oszustw . — g—ań- 
stwowej. 

Z powoda, że w ostatn'ch czasach ©: res ezęściej 
zdarzają się wypadki nieludzkiego znęcan. się nad 
dziećmi wyrodaych rodziców, prokuratorya państwa 
w Wiedniu wezwała sądy powiatowe, ażeby w po- 
dobnych wypadkach postępowały z całą surowością 
prawa. 

Smutne wesele. W Wicdaiu miało się odbyć 
siedawno w pewnym domu mieszczańskim wesele 
buczae i sute. Właśnie orszak weselny powrócił 
z kościoła. Wszyscy weseli, uśmiechsięci, szczęśliwi. 
Panna młoda pr.mienieje szczęściem. Możua jej po: 
zazdrościć. Przytem ile weselnych prezeatów. Wła- 
śnie przyniesiono ostatni. Strasznie ciekawi wszyscy. 
Jest to niewielki pakiet i list do niego dołączono. 
Ale pakiet jest mały, niepozoray, więc panna mło- 
da tem więcej jest eiekawa. Oddaje list swemu 
małżonkowi, sama co prędzej otwiera małą paeskę. 
Z paczki wysypuje się wilgotna czarna siemis, 
Ogólne zdziwienie i zaiatrygowauie —— wreszcie 
przeciągły, homeryczny Śmiech. „Ładny prezent, 
aioe ma co mówić!“ „Także koncept, kogoś uszczę- 
śliwić garścią ziemi!“ Pan młody się śmieje jak 
najserdeczniej. Panna młoda jest nieco skeonfudowa- 
mą, ale śmiechem konfnzyę pokrywa. „Co to ma 
oznaczać? — pytają wszyscy. „Aha! List!” Pan: 
na młoda wyrywa go gorączkowo s rąk małżonka, 
rozrywa kopertę i esyia: „Także i ja ni posyłam 
podarunek ślubny, Posyłam ei garść siemi z grobu, 
w którym leżę. Weż ją dziś w noey ze sobą do 
ślubnego łoża, a wtedy będziesz mnie weiąż wapo- 
mia.ć*, Panna młoda zbladła, Pismo to jej dobrze 


(ameryk. łuszczony owies) zawiera 16% ciałek białkowych, przeszło 6% tłuszczu i jest naj- 
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Beie. 

Ustawa emerytalna urzędalków prywatnych. : w J 
Minister spraw wewnętrznych, dr. Koerber, cówiad- | Darzono niemi hojnie wszystkich wykonawców, 
czył prezesowi lwowskiego „Towarzystwa nrzędni |a w pierwszym rzędzie p. Baranowską za grę 
ków prywatnych", br. Andrzejowi Potockiemu, oraz |na skrzypcach, nacechowaną wykwintnem mu- 
prezesowi grupy urzędników prywatnych „Ogólne-|zykalnem poczuciem, Toa jasoy, technika wy: 
go Stowarzyszenia urzędników“, Blechschmidtowi, | robiona i ładne cieniowanie wystąpiły najlepiej 
że pragnąłby jak najprędzej wprowadzić w życie| w Mazurka Wieniawskiego, traktowanym z wer- 
nstawę emerytalną dla urzędników prywśtnych.|wą i doskonałą rytmiką, 4 
Skoro tylko inne interesowane w tej sprawie mi | P. Zawiłowska obdarzyła słachaczy pieśniami 
nisterstwa madeśią swe opinie, minister Koerber Żeleńskiego, Kratzera, Moniuszki, oraz gerenadą 
przedłoży tą ustawę parlamentowi do ustawodaw- | Bragi, odśpiewaną pizy akompaniamencie skrzy- 
czego traktowania. piec i fortepianu. Z prawdziwem zadowoleniem 

Strejk. Z Jabłonecu donoszą, że właściciel czte- podnieść należy, że głos sympatycznej amatorki 
reoh fabryk wyrobów bawełnianych pod ficmą „Ja: | zyskał na sile i wyrobieniu, a zdobyte zasoby 
na Priebscha spadkobiercy“ wypowiedział przcę ro- | rutyny kwalifikują jaż spiewaczkę do powa- 
botnikowi, którego dozorca zastać śpiącego. Wyda-|Żniejszych prób, nietylko estradowych. 
lony robotnik sa pomocą okólnika w formie listu Dopełniła części muzycznej produkcya chóru 
weawał do strejku swych towarzyszy, którzy naj |akademickiego, który pod batutą p. Barabasza 
pierw zażądali wydalenia dozorcy i przyjęcia owe: | wykonał pieśni Noskowskiego, Schumanna i 
go robotnika napowrót do pracy, gdy zań zarząd|lekką pod względem nastroju, ale z»jmującą se- 
fabryki odmówił, prsysiąpili do bezrobocia. Liczba |renadę japońską, oraz popis orkiestry 100-go 
strejkojącyok wymtsi 1200. pułku, która dała poważną introdukcyę koncer- 

ożary. Dnia 19 b. m. o godzinie 6 wieczorem |towi ładnem wykonaniem czterech kompozycyj 
wybnekuył w kopalni węgla pod Zabrzem obok] Masseneta, jaśniejących niepospolitemi zaletami 
Gliwic pożar. Brakuje dwunastu robotników. Dy-|formy i instrumentacyi. 
rextor kopalni Moll i starszy eztygar Than, któ-| Gorącym oklaskiem witana p. Wanda Siema- 
rzy spnścili się ao szybu dla kierowania akcyą ra-|szkowa urozmaiciła koncert wygłoszeniem cate- 
tunkową, odnieśli tak ciężkie rany z poparzenia, że| go szeregu utworów Konopnickiej, Asnyka i 
musiano ieh odwieźć do espitala. Drugi szyb eks | Gawalewicza. W. Pr. 
ploatacyjny i ssyb do pompowania wody z ma 
ssynami staży się pastwą pożaru. 

Z Teheranu donoszą, że dnia 15 b. m. w miej- 
aeowobei Rast powstał pożar, który w przeciągu 
kiikunsstu godzin obrócił w perzynę wszystkie ba- 
zary i 16 karawanserajów. Sakoda wynosi przeszło 
milion reńskich. 

Dżuma. Angielski parowiee „J. W. Taylor“, któ-| Lwów, 21 listopada. Wydział krajowy ułożył 
ry przybył s Santos de portu w Nowym Jorku,|już projekt budżetu na rok przyszły. — 
mesial poddać się kwarantanie, na pokładzie jego] Wydatki obliczono na 9,949.947, dochody 
bowiem smarł pośród podejrzanych objawów oho: |na 2,543.177 złr. — Wydatki większe są O 
rebomych sarządca prowiantów, a kapitan i kucbarz | 2,640.000, dochody mniejsze o 487.000 złr., 
sachorowali na podejraane obrzmienie gruczołów. |niż w roku bieżącym, 

Miejski komisarz sanitarny wyznaczył „Taylorowi* | Dzisiaj odbywają się uzupełniające wybory 
posa obrębem portu miejsce do zarzucenia kotwi-|do Sejmu z większej własności okręgu przemy- 
wy, gdyż lekarze orzekli, że na statkn tym bezjskiego i z Tarnopola. 

wątpienia panuje dżuma. Kołomyja, 21 ligtopada. Wczoraj odbyło się 

Wiilię „Achlileion* na wyspie Korfa, własność |tutaj bardzo liczne zgromadzenie wyborców. — 
smariej eesarsowej Elżbiety, nabył pewien Anglik, | Jako kandydat na posła sejmowego przemawiał 
za milion franków. prof. Balasits ze Lwowa i odniósł ogromny 

Siostra Kossutha, Ludwika Rnttkay, licząca 80 | sukces. 
lat życia, aachorowała niebezpiecznie, a lekarze nie| Przemyśl, 21 listopada. Przy dzisiejszym u- 
rokują żadnej nadziei utrzymania jej przy życiu. |zupeźniającym wyborze posłem na Sejm krajo 

Dyamenty. Z Amsterdamn donoszą: Skntkiem|wy s większej własności obwodu przemyskiego 
przesilenia w handlu dyamentami uwolniono tntaj|zosiaż jednogłośnie wybrany dr. Władysław 
jus 5,000 szlifierzy dyamentów, w Antwerpii 3.000.|Kraiński. 

Jeżeli wojna potrwa dłużej, obawisją się tu kata Tarnopol, Ż1 listopada. Głosowanie na posła 
strefy. Sejmu odbywa się. Wszyscy głosują za áy- 
M2 rektorem seminaryum Michałowskim. Ten 

Mianowaniu. Minister kolei żelaznych zamiano-|też został wybrany 587 na 597 głosujących. 
wai inspoktora Ludwika Bchlesingera, naaselnika p 
artędu ruchn w Stryju, naczelnikiem oddsiału dla| Wiedeń, 2! listopada. Wiener Zeitung ogła- 
słaźby komercyalnej w dyrekcyi kolei państwo-|sza rozporządsenia ministerstwa sprawiedliwo- 
wych w Krakowie. Na opróżnioną przez to posadę |ści, ednoszące się do zaprowadzenia sądów 
naczelnika urzęda ruchn w Stryju, do której przy |przemysłowych we Lwowie i Krako- 
wiąsaną jest VI klasa rangi ałnżbowej, rozpisano] wie Z dniem 1 lutego 1900 r. 
równocześnie konkurs. Ogloszone Św.eżo przenie | Wiedeń, 21 listopada. W miesiącu paździer- 
Bienie inżyniera Kasimierza Gostkowskiego ze Lwo |niku b. r. przywóz do monarchii austryacko- 
wa do Spalato, w Dalmacyi, zostało odwołane. węgierskiej przedstawiał wartość 69 8 mil. złr. 

= —= (więcej o 5'5 mil, niż w tymsamym miesiącu 

Lioytacye. Odnośnie do ogłoszenia krajowej dy-|ubiegłego roku), wywóz zaś 998 mil. złr. 
rekeyi skarbu a dnia 23 października b. r. podsje|(więcej o 14 mal.), czyli że wywóz wyższy był 
się do publicznej wiadomości, iż pod warunkam |od przywozu o 30 mil, podczas gdy w roku 
w powołanem ogłoszeniu podanemi, odbędzie się | przeszłym wyższy był w miesiącu październiku 
w dyrekcyi okręgu skarbowego w Krakowie, w|tylko o 218 mil. złr. Począwszy od stycznia 
dniu 27 listopada b, r. od godz. 9 rano począwszy, |b. r. po koniec pażdziernika, przywóz przed- 
trzecia publiczna licytaeya na wydzierżawienie pra |Stawiał wartość 649 mil. złr. (mniej o 39:4 mil., 
wa poborn należytości mytniczych na stacyach w|niż w tymsamym czasie roku przeszłego), w y- 
Borku Fałęckim, Gaju, Krzysskowicach i Łapa-|wóz natomiast równał się kwocie 7615 mil. 
nowie. (o 109 mil. więcej), tak, że stan czynny 

Upadłości, Sąd obwodowy w Rzeszowie zezwolił |bilansu za ten okres czasu równa się w r. b. 
ma otwarcie konkursn na majątek Chaima Salamova | 112:5 mil. złr. wobec stanu biernego w 
Nadla, protokołowanogo kupca w Rzeszowie, a mia-|roku ubiegłym w kwocie 35:8 mil. złr. 
nowieie na jego majątek rnehomy i nieruchomy, Wiedeń, %1 listopada. Br. Nataniel Rothschild, 

Gaseta Lacowska ur. 265. |który w r. 1894 uczynił dla oficerów, bez ró- 
żnicy wyznania, od kapitana niżej, którzy w czyn- 
Z kalendarza. We wtorek 21 listopada: | nej słażbie stali się niezdolnymi do dalszej służby, 
Ofiarowanie N. Mary Panny; we Środę 22 listo- |zapis */, miliona koron z dodatkiem, że po jego 
pada: Cecylii panny mę0x.; we czwartek 23 listo-|śmierci ma być na tensam cel przeznaczony 
pada: Klemensa pap, i Lnkrecyi, wspaniały pałac z parkiem w Hinterieiten (w Au- 

Wschód słońca dnia 22 listopada o godz. 7 m.|śtryi Dolnej), zmienił obecnie postanowienie 
9, zachód o godz, 3 m. 46, Długość dnia godz. |o tyle, że jąż teraz pałac wraz z parkiem od- 
8 m. 37. h dał władzom wojskowym, a nadto ofiarował 

krak. ebserwatorymm. Dnia 20 lieto [sumę 800.000 koron na utrzymanie całej tej 
pada pochmurno, termometr od —3,0" doszedł do|posjądłości. Zakład otwarty będzie już na wiv 
+-/ 50. Barometr szybko idzie w górę. 8nĘ roku przyszłego. 

Liu 21 listopada o godzinie 7 rano stan baro- Londyn, 21 listopada. W Hatfield zmarła 
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metm' był 747,6 mm., termometron +0,2" O. Wiatr | WCZOraj żoną prezydenta ministrów, margrabiego | 


póXicony. Saliśburyego. 

Rzym, 21 listopada. Według oficyalnego ko- 
munikatu, Da Najbliższym konsystorza kardynał 
Parocchi ma być mianowany arcykanclerzem 

We środę 22 listopada: „Synowa” (Ma Bru), |stolicy apostolskiej, a kardynał Jaącobini zo- 
kommudya w 8 aktach F, Carré i P. Bilhand (popu-| Stanie na jego miejsce wikaryuszem Rzymu. 
larne). Kardynał Serafino Vannutelli miano- 

We czwartek 23 listopada: „Miejsea dla ko | wany został wielkim penitencyaryuszem. 
biet“, farsa Hemegnina. Belgrad, 21 listopada. Ze sfer dworskich za- 
przeczsją doniesieniu, jakoby wkrótce król Ale- 
ksander miał się zobaczyć ze SWĄ matką eks- 
królową Natalią. 


Repertoar teatru miejskiego. 


Gahryelski (Krzysztofory, Kraków) sprze- 
aje tortepiany najznakomitszej w Austryı Petersburg, 11 li i 

: í - D listopada. Rada uniwersytetu 

fabryki Petrof z mechaniką angielską | moskiewskiego, pragia przystąpić do zorgani- 

po 500, wiedeńską po 300 złr. zowania kółek studenckich, wystosowała 

do uniwersytetów w Monachium, Lipsku, Hei- 


1 ; delbergu i Pradze prośbę o nadesłanie ustaw 
Z sali koncertowej. korporacyj studenckich. 


ra AA. 7 Demonstracye czeskie. 

Zdumiewającą jest obojętność, jaką okazuje Praga, 21 listopada. Pod przewodnictwem bar- 
publiczność krakowska koncertom na cele hu-| mistrza m. Pragi, Podlipnego, odbyżo się w 
manitarne urządzanym. Trudno chyba o sympa-|sali ratuszowej manifestacyjne zgromadzenie 
tyczniejszy i więcej poparcia godny cel, jak in-| przedstawicieli czeskich gmin i powiatów da- 
stytucya Towarzystwa ratunkowego, a mimo to|wnego obwodu pragskiego. Obecnych było 84 
nawet ten koncert, który gdzieindziej ściągnął- | delegatów, pomiędzy nimi 34 sekretarzy gmin- 
by niewątpliwie tłumy słachaczów, odbył się|nych jako przedstawicieli 45 gmin, tudzież 27 
wczoraj przy nader skąpo zapeźnionej seli. delegatów z 18 powiatów. Zgromadzenie przy- 
, Komitet, urządzający koncert, nie spodziewał |jęło na wniosek p. Herolda rezolucyę, żąda- 
„ię widocznie takiego wyniku, gdyż program jącą realizacyi czeskiego prawa państwowego; 


Bfatoya 1 nie h kulepzym proszkiem da zasypyrzcia 
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NOWA REFORMA. 


zaprowadzenia czeskiego języka jako urzędowe- 
go w całym kraju i usunięcia gabinetu Br. Cla- 
ry'ego. We wszystkich byłych miastach obwo- 
dowych Czech odbyły się aralogiczne zgroma- 
dzenia. W Kralowym Hradca 2000 osób po 
zgromadzeniu urządziło demonstracyę przed sta- 
rostwem. 

Berno, 21 listopada. W Litowelu odbyło się 
zgromadzenie czeskich naczelników gmin i in- 
nych ciął autonomicznych przy współudziale po- 
słów morawskich do Sejmu i Rady państwa. 
Referował p. Stransky. Ucbwalono protest 
przeciwko zniesienia rozporządzeń językowych 
i wezwano obecnych do przestrzegania równou- 
prawnienia językowego. 


y 
Z Rady panstwa. 
(Telefonem.) 

Wiedeń, 21 listopada. Dzisiejsze posiedzenie 
Izby poselskiej rozpoczęło się godzinie 1 w po- 
łudnie. 

Z porządku dziennego przystąpiono do Toz- 
praw nad wnioskami Pergelta, Kaisera i Schoe- 


dent tutejszej Polit. Corresp. donosi, iż przerwa- 
ne chwilowo rokowania Watykanu z Rosyą zo- 
stały ne nowo podjęte i dyplomacya stolicy apo- 
stolskiej spodziewa się, że tym razem projekto- 
wana misya msgr. Tarnnssiego przyjdzie do 
Skutka. Jeżeli nie powstaną nowe jakieś trudno- 
ści, to nadzwyczajny wysłannik papieski za pa- 
rę tygodni ada się do Petersburga. 


Proces o sprzysiężenie. 

Paryż, 21 listopada. Na wczorajszem posie- 
dzeniu trybunału oskarżony Déroalėde roz- 
winął swój program polityczny i prosił prezy- 
denta Fallitres'a o dokładne podanie faktów, 
za które jest ściganym. 

Następnie Dćroulóde wyparł się wszelkie- 
go wspólniectwa z rojalistami i na dowód tego 
przeczytał szkic manifestu, jaki miał wydać do 
ladu na wypadek, gdyby jego próba w Neuil- 
ly udała się. Manifest istotnie odrzuca wszelką 
solidarność z rojalistami, 

Prezydent przypomina oskarżonemu, że sam 
przyznał, iż konspiroważł, 

Dóroulede raz jeszcze zapewnia uroczy- 


nerera o postawienie w stan oskarżeniaj|ście O swem przywiązania do republiki i twier- 


b. gabinetu hr. Thana za wydawanie rozpo- 
rządzeń cesarskich na podstawie $ 14. 

Pierwszy przemawiał socyalista Zeller, po- 
czem Schoenerer oOdzzytał odręczne listy, 
w których cesarz dziękuje hr. Thunowi za pełną 
poświęcen pracę. Mowca podnosi, że jak długo 
ministrowie otrzymywać będą podobne uznania 
Za nadużycia urzędowe, zawsze w parlamencie 
znajdą się ludzie, którzy te nadużycia konstyta- 
cyi karcić będą. — Dalej omawia Schoenerer 
praktyki, stosowane za pośrednictwem $ 14 i na- 
zywa to łajdactwem (Schufterei). W końcu 
skarży się na odosobnienie swojego stronnictwa 
w Izbie. 

Następnie zabrał gło% poseł czeski Dyck. 

Gdy Dyk mówił, powstała wielka kłótnia mię- 
dzy Czechami a Niemcami. 

Następnie zabrał głos S$choenerer i postawił 
wniosek, aby podjęte zostało ponownie śledztwo 
przeciw wszystkim funkcyonaryuszem Galicyj- 
eklej Kasy Oszczędności. 

Parlamentarna komisya Koła polskiego zebra- 
ła się natychmiast na obrady i uchwaliła udzie- 
liċ poparcia temu wnioskowi. 

Wnioskowi udzielono poparcia. Za poparciem 
oświadczyła się także część Koła polskiego, 
część członków Koła wyszła z sali. 

Wiedeń, 21 listopada. (Telefonem.) Dziś po 
południu o godsinie 3 zebrać się mają przewo- 
dniczący wszystkich klubów Izby poselskiej na 
wspóine narady, celem postanowienia, jak ża- 
chować się wobuc tak zw. konieczności pań- 
stwowych. 

Wiedeń, 21 listopada. Przed posiedzeniem Izby 
obradowały wszysikie kluby lewicy. Oma- 
wiano posłuchania, jakie u cesarza mieli prze- 
wodniezący stronnictw. Obiega pogłosza — jak 
donosi N. Fr. Presse, — że interwencya Cesarza 
w sprawach parlamentarńych na prawicy wy- 
warła pożądane wrażenie. W Kole polskiem pa- 
nnje pewne przygnębienie w tych sferach po- 
selskich, które życzyły sobie na razie opóźnie- 
nia prac parlamentarnych. W klubie czeskim 
idą ciagle pragnienia wtym kierunku, aby Cla- 
ry został Czechom poświęcony. 

Wiedeń, 21 listopada. (Zelefonem.) Dziś przed 
połndniem o godsinie 3 przyjął cesarz na po- 
słuchania posłów: Pergelta, Funkego i 
Pradego. O godzinie 4 przyjętym będzie pre- 
zes klubu młodoezeskiego Engel. Z antisemi- 
tów powołani zostali do cesarza: dr. Lueger 
i ks. Liechtenstein. Ze sfer poselskich do- 
wiaduje się N. Fr. Presse, że podczas posła- 
chania w Peszcie, udzielonego Jaworskiemu, wy- 
raził Cesarz zupełnie poważnie życzenie, aby 
jak najszybciej załatwione zostały w parlamen- 
cie niektóre Bprawy. 


W sprawie kwoty. 


Budapeszt, 21 listopada. Węgierska deputa- 
cya kwotowa uchwaliła przyjąć propozycyę au- 
atryackiej deputacyi i dalej prowadzić rokowa- 
nia w sprawie kwoty. Dziś wieczorem wyjadą 
prawdopodobnie członkowie węgierskiej deputa- 
cyi do Wiednia. 

Budapeszt, 21 listopada. Podczas gdy obrado- 
wała dziś w gmachu Sejmu węgierska deputa- 
cya kwotowa, na posiedzeniu Izby poselskiej 
Sejmu odbywały się hałaśliwe sceny. Stronni- 
ctwo miezawistych sceny te Zainicyowało z po- 
wodu tego, że nie złożono Izbie sprawozdań z 
przebiegu obrad w sprawie kwoty. Rządowi za- 
rzucono, że bawi się w tajemnice i wiadomości, 
pożądanych przez szerszy ogół, temuż nie udzie- 
la. Prezydent ministrów Szell zaprotestował 
przeciw temu. 

Budapeszt, 21 listopada. Pod koniec dzisiej: 
szego posiedzenia zapowiedział prezydent mini- 
strów, Koloman Szell, że rozprawy kwotowe 
będą dalej prowadzone. 


Z parlanrentu niemieckiego. 

Berlin, 21 listopada. W psriamencie niemie- 
chim podczas drngiego czytania projektn ustawy 
o ochronie chcących pracować (tak zwany „pro- 
jekt więzienny“, Zuchikausvorlagie) uzasadniał 
Btising potrzebę ochiony ze strony państwa 
osobistej wolności robotników wobec przymasu 
koalicyjnego towarzyszy. 

Stumm żądał, ażeby ci, którzy teroryzmem 
zmuszają do strejkowania chcących pracować, 
karani byli więzieniem do jednego roka, lab 
grzywną w kwocie do 1.000 marek. 

Wniosek Stumma o odesłanie jego wnioska 
do komisyi odrzucono. Lieber imieniem Cen- 
trum oświadcza, że stronnictwo jego nie chce 
występować z wnioskami, wiedząc, że nie mo- 
że liczyć na powodzenie. Sekreiarz stanu, Po- 
sadowski, występuje w obronie projektu 
ustawy, Richter twierdzi, że projekty, któ- 
rych pobudką Bą toasty, nie zasiugują na po- 
ważne traktowanie. Po krótkiej rozprawie pro- 
jekt ustawy odrzucono. 

Berlin, 21 listopada. Według Parlamenis-Be- 
richterstatter budżot Rzeszy niemieckiej waha 
się w granicach kwoty 2,058,121.551 mrk. Sta- 
łe wydatki wynoszą 1,783,045.498 mrk, jedno- 


razowe wydatki zwyczajne 195,877.642 myk, | szpańsko-portngalskiej w miejscowości portugal- 


nadzwyczajne 79,198.411 mrk. 
Misya msgr. Tarnassi ego. 


dzi, że rząd prześladuje go jedynie dlatego, że 
jest mu to wygodnem. 

Dćroalede zapewnia, Że znał osobiście tylko 
dwóch z pomiędzy oskarżonych. 

Z kolei przesłuchano oskarżonych Bajlie- 
resa i Barillier'a, członków ligi patryo- 
tów. Oświadczyli oni, iż wiedzieli o wszystkich 
czynnościach Deroulóde'a i aprobowali je. - 

Paryż, 21 listopada. Pod koniec wczorajsze- 
go posiedzenia trybanała stanu przystąpiono do 
przesłuchania Gućrina. Zeznania jego nie za- 
wiersją nie ciekawego; większą część ich po- 
święcił Guérin obronie swej przeszłości, w któ 
rej oprócz kilku bankructw nafcianych spoty- 
kamy parę spraw sądowych o pobicie. 

Guérin widocznie nieprzygotowany był do 
składania zeznań i prosił o odroczenie prze: 
słuchania. Trybunał początkowo ng to Bię nie 
zgodził: w końcu jednakże przerwano posiedze- 
nie przed ukończeniem przesłnchania. 


Po odsłorięciu pomnika republiki. 


Paryż, 21 listopada. Na wczorajszem posie- 
dzeniu Izby deputowanych deputowani Alicot 
i Berry interpelowali rząd, dla czego aezwolo- 
no ma rozwinięcie godeł socyalistycznych 
podczas odsłonięcia pomnika republiki. 

Waldeck-Roussesu odparł na to, iż 
rząd nie otrzymał jeszcze szczegółowych spra- 
wozdań; z Bumarycznego Zań Sprawozdania o- 


kazuje się, że w tłumie, składającym się Z), 


250.000 ludzi, niesiono dwie czerwone i dwie 
czarne chorągwie, które też zostały skonfisko- 
wane. Drobne zajścia nie zakłóciły całości ob- 
chodu, który był wspaniałą owacyą, Zgoto- 
waną przez lud republice i jej pre- 
zydentowi. 

Na żądanie prezydenta ministrów Izba od- 
rzuciła wniosek Alicot, potępiający rozwinię- 
cie czerwonych sztandarów, a przyjęła zwykły 
porządek dzienny 329 głosami przeciw 230. 


Kolej kaukaska. 


Petersburg, 21 listopada. Rsd rosyjski po-|j 


stanowił po nkończeniu budowy kolei syberyj- 
skiej przystąpić do zbudowania Kolei przez pa- 
smo gór kamkaskieh. Kolej ta, która połąezy 
Władykaukaz z Tyflisem, będzie miała 
doniosłe znaczenie nietylku strategiczne i poli- 
tyczne, ule także i handlowe. Koszta budowy 
prelimiaowano na 43 miliony rubli. 


Cesarz Wilhelm w Anglii. 

Portsmonth, 21 listopada. O godzinie 10 mi- 
nut 5 przed południem wśród gęstej mgły za 
wisął do portu jacht „Hokenzollera*, na któ- 
rego pokładaie znajdowała się cesarska para 
niemiecka w towarzystwie książąt Oskara i 
Augusta Wilhelma. Książę Connaught udał się 
na pokład jachtu. 

Portsmouth, 21 listopada. Cesarz Wilhelm 
w mundurze angielskiego admirała stanął na 
lądzie o godzinie 11 rano, powilany przez wła- 
dze wojskowe i cywilne. 

Cesarzowej, która towarzyszyła Wilhelmowi, 
ofiarowano wspaniały bukiet. 


W O© J RE. 


Londyn, 21 listopada. Dzienniki tutejsze ogła- 
szają depeszę z Estcourt donoszącą, że dnia 15 
listopada walczono pod Ladysmith od wczesne- 
go rana do godziny drugiej po południa. 

Londyn, 21 listopada. Na rozkaz generała 
Jouberta oddziały Boćrów, znajdujące się na 
terytoryum kraju Zulusów, cofnęły się stamtąd 
i pociągnęły pod Ladysmith. 

Londyn, 21 listopada. Biuro Reutera donosi 
z Estcourt, że generał Joubert maszeruje ka 
południowi. f 

Londyn, 21 listopada. Ministerstwo wojny °- 
giasza wykaz dalszych siedmia parowców pIze- 
wosowych, które mają cdpłynąć do Afryki mię- 
dzy 24 listopada a 3 grudnia. Statki te prze- 
wiozą 7 batalionów piechoty, rozmaite oddziały, 
należące do piątej dywizyi, oraz skombinoweny 
puik kawaleryi gwardyjskiej. 

Kapsztadt, 21 listopada. W okręgach: Coles- 
berg, Steynsburg, Albert, Molleno, Allwarnotk, 
Wodehause, Glengrey, Queenstown, Catheart 0- 
głosił rząd angielski stan wojenny, Boórowie zaś 
wydali proklamacyę tej treści, żę chcą 83800- 
wać życie i własność mieszkańców. 

Z Estcourt rozeszła się wiadomość, że Jou- 
bert posunął się na południe i stoczył zwycię- 
ską potyczkę. 


D z u m a- 

Rjeka, 21 listopada. Na statku „Memphis“, 
który przybył wczoraj rano do tutejszej przy- 
stan Z Konstantynopola, zaszedł podej- 
rzany wypądek choroby. Mianowicie kelner, 
obsługujący restauracyę na tym statku, zach o- 
rował prawdopodobnie na dżumę. — 
Chorego przeniesiono do szpitala ohserwacyjnego 
i powiadomiono o tym wypaądkn ministerstwo 
w drodze telegraficznej, 

Madryt, 21 listopada. Na samej granicy hi- 


Alpedriz zaszedł wypadek dżu my. Tak 


władze hiszpańskie, jak i portugalskie, zarządzi- 
ły energiczne śrudki sanitarno-po licy jne. 
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W każdej apłtece. do;. naby 


Pudeti 
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NADESŁA NIE. 
Artykuły w tym dziale nie pochodzą 
od Redakayi.) 


Lapytanie. 


gę.Osoby,..którym ból zębów dobrze dawał się 
we znaki, bywają często zapytywane, skąd to 
pochodzi, że teraz nie doznają tak często bólu 
zębów, odkąd używają „KOSMINU*. — Skutek 
ten przypisać należy znieczulającej i odwania- 
jącej sile wody do ust, „KOSMINEM* zwanej. 
Dzięki tej siie, dziąsła stają się odporniejsze, 
tworzenie Bię gnilizny z resztek potraw zostaje 
powstrzymane, a tak zapobiega się podług mo- 
Żnońci powstaniu bólu. 

Codzienne używanie „KOSMINU*, który co 
do jakości i skutku nie ma sobie równego, go- 
dzi się przeto usilnie polecić każdemu. 

Flaszkę za złr. I, wystarczającą na długo, dostać 

można w aptekach, lepszych drogueryach i periumery: 


ach, — Główna reprezentacya: E. Skriwan, Wiedeń, 
IX., Miillnergasge, 3. 


„Flirt: „Kraj“ 


Najlepsze tutki i bibułki w książeczkach 


z papieru Sassowskiego, wyrobu 


S. W. Niemojowskieqo we Lwowie, 


Wszędzie do nabycia. 1645 


Skład ioriepianów 
W. BARABASZ i Sp. 


Kraków, Rynek, 89. 71 
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Odpowiedzialny redaktor i wydawca 


Michał Konopiński. 


Kursa telegraficzne 
giełdy wiedeńskiej i berlińskiej. 
Wiedeń, 21 listopada 1899. 
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Berlim, 21 listopada 1899. 
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Ruble Ultime 
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Wiedeń, 21 listopada 1899. 
Spirytus gotowy . . . « - «+ . . s a 
Cona nafy . . « . « . . . «6 . 
Pszenica na wiosnę . . . . . es» 
Żyte na wiosnę . , . . « » 3 k = 
Owies ma wiosnę . . e « sr» * - , 
Kakarundza . . ., OSD . r 
Cennik Izby handlowej 1 prze- 
mysłowej w Krakowie p 
z dnia 21 listopada 1899 r., godz. | w południe. 
=, | Zr. val. austr. | 
i. Walaty-  |-Pa] 
Ruble papierowe . |127| 25 [138| — 
Marki niemieckie 58| 85 | 523) 30 
Franki papierewe . . . 47| 65 | $8| 15 ka 
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Eg Peżycika krajowa z r. 1E78 , |--|—-|- | — 
4% Pożyczka krajewa z r. 1893 . 4| — | 295| = 
4% Pożyczka minsta Lwowa . . 92| 26 | »3| 35 
ba Ubligacye komun. Banka kraj. 101 = 102 26 
AA » » » = == BĘ, 
4% Obligacy: kelojewe `. - . | 35) — | 96) 36 
IV. Lesy. 
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s » Staaisła woWwa . 58 z 3 pmr i 
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Czarne materye jedwabne 


w niezmiernym wyborze , z poręczeniem za dobie noszenie, jakoteż najświeższe nowości 
w białych i barwnych materyach jedwabnych każdego rodzaju. Tylko pierwszorzędne wy- 
roby po najniższych cenach hurtownych na metry i na całe suknie dla prywatnych, 
wolne od cła i opłaty pocztowej. — Tysiące pism z uznaniem. — Próbki opłatnie. — Do 
Szwajcaryi porto podwójne. 
Związek fabryczny dla materyj jedwabnych 


Adolf Grieder & C, Zurych (Szwajearya). 


Król. nadworni dostawcy. 


Sprzedaż drzewa. 


Podpisana Administracya dóbr sprzedaje w drodze roz- 
prawy ofertowej około 6000 m’ krągłego drzewa 
buduleowego, klocowego i kopalnianego, jodłowego i świerko- 
wego, z odstawą do stacyi kolei żelaznej w Lachowicach, w Zywcu 
i w Skawcach. 

Refiektanci zechcą odnośne oferty, wraz z wadyum w wysokości 
10%, wartości drzewa, a to w austryackich papierach mających pu- 
pilarne ubezpieczenie, wnieść majpóźniej do d. 10 grudnia 
1899 r. do podpisanej Administracyi dóbr, gdzie także warunki 
sprzedaży przejrzeć, ewentualnie otrzymać można. 


Administracya dóbr Władysława hr. Branickiego. 
Nucha, dnia 20 listopada 1899 r. 


1 =Q= 


170 1 3 


Młody człowiek 


obeznany gruntownie z pojedynczą i 
podwójną buchalteryą , władający bie- 
gle polskim i niemieckim językiem — 
poszukuje posady. — Zgłoszenia pod 
F. S. przyjmuje Administracya „No- 
wej Reformy.“ 2447 3 3 


Podziękowanie. 


Przyjacicłom i Znajomym 4. p. Dr. 
Franciszka Kulczyńskiego — 
w Krakowie i po za Krakowem — za 
okazane współczucie i za nader liczny 
udział w obrzędzie pogrzebowym — 
składa serdeczne podziękowanie  *465 

Rodzina zmarłego. 


Sprzedam wieś, 


zamienię na mniejszą, lub kamienicę. — 

Wydzierżawię za 6000 rocznie z kaucyą 

Posznkuję przedsiębiorcy dla wy- 

boru dachówek i dren. 2232 10 10 
A. C. Z., Tarnów. 


DO SPRZEDANIA 


MEBLE DO SALONU 


Grzegórzki Nr. 21 (dom wójta). 
2467 1 2 


1400 krachelek z kulkami 


tanio do sprzedania. IParasko- 
wicz, Zabłocie-Zywiee. 2166 


Naśw. Mikołaja 
poleca po niskich cennch i w wielkim wyborze: 
ZABAWKI, 
Lalki i Gry towarzyskie 


JAN KUEN, 
dawniej BRUNO HAHN, 2463 1 0 
Krāków, ulica Grodzka Nr. 2. 


Kamienica piętrowa 


w mieście obwodowem, przy rynku, 
do sprzedania. — Zgłoszenia pod 
D. Nr. 108 Brzeżany. 2442 2 3 


Restanracya 


pod firma 


J an IKrether 


w Krakowie, ul. Szewska 20, 
poleca P. T. Publiczności 
obiady z 3 dań w abo- 
namencie po 10 złr. mie- 

sięcznie. 23368 10 
W niedzielę i we czwartek flaczki 


po warszawsku, 
Lokal otwarty do godziny 1-ej 
w nocy. 
Bilard, gabinet i pianino. 


= ag = z 


Zawiadomienie. 


Mam zaszczyt oznajmić Szano- 
wnej Publiczności, iż otworzyłem ™ 


Lakła zegarmistrzowski 


w Krakowie, ui. Szewska L. 1, $ 
w domu Wgo Fenza. 
Polecam prawdziwe zegarki 
genewskie z fabryk pierwszorzę- 
dnych, jak również zegary wi- 
szące i budziki. 

Również podejmuje się wszel- 
kich reperacyj i wykonywam je 
sumiennie i punktualnie. 2454 1 3 

Polecająe się łaskawym wzglę- 
dom Szan. Publiczności, zostaję 
z głębokim szacunkiem 


Zygmunt Satalecki, 


zcyarmis rz przy ul. Szewskiej pod Nr. I. 


ANASTAZY HOLIK 


zegarmistrz 
w KRAKOWIE, ulica Szewska Nr. 2, 


poleca swój dobrze zaopatrzony 
skład zegarków kieszonko- 
wych Ravsehenbacba w Szafhu- 
zie, Mermoda, Longina w Gene 
wie, oraz z wielu innych pierw- 
szorzędnych fabryk szwajcarskich, 
zegarów pendułowych, ściennych 
i stołowych ; bndzików, gra- 
jących rozmaite melodye, z fabryk 
francuskich i amerykańskich z `- 
letniem poręczeniem; dewiz i 
mę-kia i damskie. oraz wielki 
wybór biżnteryj ze złota i srebra. 
Zakupuje stare złoto, srebro, ze- 
gary staroświeckie, lub przyjmuje 
w zamian Wszelkie naprawy usku- 
tecznia z l-rocznem po ęczeniem, 
Ceny najprzyst pniejsze. — Ścisła dotrzymanie 
terminu przy powierzaniu roboty. — W niedziele 
i święta sklep zamknięty. — Rok założenia 1803. 
2075 15 0 


Europejskie BINO 


Bronisława Machniewskiego, 
Lwów, Plac Kapitulny 3 

pośredniczy 2381 4 6 
w kupnie, sprzedaży i zamianach dóbr 
ziemskich, folwarków, kamienic; wy- 
szukuje dzierżawy i ułatwia wy- 
robien enie pożyczek; oraz poleca 
wszelkiej kategoryi oficyalistów prywa- 
tnych ze sprawdzonemi rekomendacya- 
mi (currieulum vitae), tudzież guwer 
nantki, bony, zarządczynie — wogóle 
wszelką służbę dworską i miejską — 
z tą uwagą, że służba przezeń polecona 
nie sprawia P. T. Publiczności zawo 
"dów, i wobec tego jego biuro zasłu- 

guje na zupełne zaufanie. 
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Na Gwiazdkę! 
Grand Bazar 


w Krakowie, ul. Mikołajska Nr. 1, 
pole»: 

Zabawki dziecięce, 

BBronzy, 

Przybory do podróży, 

Parasole i Laski, 

Krawaty, 

Szczotki do włosów 1 sukien, 

Cyyarniczki, 

Lustra, 

Mydła, Perfumy, Wodę koloń., 
B Żuterye framncus., czeskie ltd. 
Ceny o 5097, niższe niż gdzieindziej. 
Prosząc o łask. względy, pozostaję z poważaniem 
2468 1 5 B. Liban. 


Salon Mód 


M" KUNZE, Kraków, 


przyjmuje 2388 4 15 


Kapelusze damskie 


do przerabiania i przybrania 
według najnowszych modeli 
paryskich. 


E 
Najtańsze źródło! 


| Ji Obuwie damskie I męskie, 
trwałe i eleganckie, poleca w wielkim |, 
wyborze, po cenach możliwie niskich. 

| Przez lekarzy wypróbowany. Daje się zasto | 


Antoni Tabor, K sować bardzo dobrze na wszystkich częściach | 


majster szewski, właściciel magazynu i pracowni Ù ciała. Po przesłania 4 koron można go dostać (|) 


A i - f) opłatnie i dyskretnie przez aptekę w Szabat- | 
w Krakowie, róg 5 Gertrudy i Zielonej, | opiera "ię Nr. 28 (WO TL a 
ti OZZIE Z FRA mim. Z ZL wj m 


ARS maca 


Z Drukągni Związkowej w Krakowie. 


zaw N 


Ù Z chronicznego swędzeni 
! z wszelkich lisz*jów, 
z wyrzutów skórnych 
każdego rodzaju, z potu ciała, rąk i nóg, 
łeczy gruntownie i zupełnie 


„ICHTIOL-SALIGIL" 


F 


w Krakowie, ui. Grodzka Nr. I 
(wchód przez sień), oraz 
Stradom Nr. 15. 
2361 5 50 


ni Wielki wybór pierścionków zaręczynowych. 


Szpilek i pierścionków bukietowych. 


KROPLE ŻOŁĄDKOWE . 


NUWA REFORMA. 


Reim i Spo. 


O. Fritzeg'o bursztynowo-olejno-lakierową farbę 
uznaną jako najlepszy środek do lakierowania 
podłóg, nieprześcigniona co do trwałości, wydatno- 
ści i połysku, bardzo łatwa do użycia, wysycha pod 
gwarancyą w przeciągu 6 godzin. 


36 Glazurę bursztynową od Farbę spirytusowo-lakierową 
znanej firmy L, Marx Gaaden, firmy Ghristof Schramm 
nadaje farbę i połysk za jednem w Wiedniu, wysycha w przeciągu 
pociągnięciem, jednej godziny. 


Farby olejne do podłóg. 

Masę woSsuową do zapuszczania 
podłog. 

Masę francuską do zapuszcza- 
nia posadzek. 


Farby olejne do użycia go- 
towe w rożnych kolorach. 


Farby i Lakiery do drzwi i 
okien białe i kolorowe. 


Olej do zapuszczania podłóg celem usunięcia kurzu w lokaiach. 


OPTYK 


K. Zieliński i MECHANIK $ 


w Erakowie, Rynek 39, linia A-B, 


poleca swój obficie zaopatrzony skład wszelkiego rodzaju 
wyrobów optycznych, jakoto: barometrów, ciepło- 
mierzy lekarskich i t. p., baterye | nparaty elektryczne 

lekarskie, telefony i dzwonki elektryczne. 
Lornetki teatralne od 4 złr., polowe od złr. 6:50 wraz z futerałem i paskiem. — Oknlary 
niklowe od złr. 125, penzner od złr. 1-50. — Utrzymuje w znacznym wyborze Sztuczne 
oczy ludzkie. — Graphophony oryginalne amerykańskie po 45 złr., 85 złr. 
i 100 złr.; cylindry du tychże ograne po złr. 1-80, nieograne złr. 1-25. 1428 39 0 


m ZZO 


bie powszechne uznanie co 
do fasonu, jakoteż eo do wyrobu. 


— — AERLE CZ KLCCO OK - 
)) 
( 
il, 


a =_e 
J. 
przedtem 


J. Dąbrowski & L. Weigel 
we LWOWIE, ul. Teatralna Nr. 7, 


naprzeciw bram7 głównej Katedry, 


od wielu lat zaszczytnie znany jedyny w Galicyi 


Magazyn zegarmigtrzowsko- jubilerski 


| połączony z dwoma pracowniami, 1913 6 16 


) KUPUJE: BRYLANTY, PERŁY, ZŁOTO, SREBRO it. d. 
| „ również przyjmuje stare kosztowności w zamian za nowe. 


mę "qgokuqn[g gozotaqQ gE | 


W BS Wszelkie zamówienia z prowineyi uskutecznia się jak najrychlej. 


Jedyny sklad na calą Galicyę maszyn grających. 


SAPOMENTHOL 


(MASĆ SAPOMENTHOLOWA) 


nacieranie uśmierzające, wyrobu Eugeniusza Matuli, aptekarza w Rado- 
myślu koło Tarnowa. 

Środek popularny, w cierpieniach reumaty- 
cznych, goścowych itp. z najlepszym skutkiem 
używany; dostać go można po cenie: Soik 
próbny 70 ct., słoik duży 2 złr 50 ct. w każdej 
większej aptece. ra 7 

Po otrzymaniu należytości lub za zaliezką 
wysyła wprost 2 razy dziennie apteka w Rado- 
myślu koło Tarnowa. ; 

Przesyłając pieniądze, dołączyć należy 6 ct. 
na list przesyłkowy. 

Celem ochrony przed naśladownictwami — 
proszę żądać wyraźnie: „Sapomentholu wyrebu 
Egeniusza Matuli* I przyjmować tylko oryginalny 
w opakowaniu, jakie przedstawia rysunek zmniej- 
szony tu obok się znajdujący. 1835 54 0 


O 


Krople żołądkowe 


(dawniej Maryacelskie krople żołądkowe), 
wyrabiane w aptece „zum König von Ungarn“ 

Karola Bradego w Wiedniu, I., Flei-chmarkt L, 
od dawna ze skuteczności znany środek leczniczy © pobudzającem i wzma- 
oniającem działaniu na żołądek podczas zboczeń w trawieniu i przeciw 

innym dolegliwościam żołądkewym. 

Cena flaszki 40 ct., podwójnej aszki 70 ct. 


Muta vonrvuua, 


Nie mogę się powstrzymać od ponownego zwrócenia uwagi na to, że powyższe krople żołąd- 
kowe często są fałszowane. Przy kupnie należy więc uważać na powyższy znak ochronny 
z podpisem O. Brady i wyrobów, które nie mają powyższego znaku ochronnego i podpisn 


C. Brady, nie przyjmować, gdyż są nieprawdziwe. 

aptekarza 
RADEGO 

(dawniej Maryaceiskie krople żołądkowe) 


są zapakowane w czerwonych pudełkach karbowanych i mają jako znak ochronny obraz 
Matki Boskiej Maryacelskiej, 


Składniki są 
podane. 


Pod znakiem ochronnym 
musi się znajdować taki podpis 


PRAG, 


Prawdziwe na składzie mają w Krakowie: Wiktor Redyk, apt., Ig. Lesikowski, apt. na Klepa- 
Tzu. F. Gralewskiego spadk., apt., H. Heller, apt., Karol Jahr, apteka, G. Ottowski, apt., 


M.Proń, aptek., Rosenberg, aptek., Fr. Ks Mikucki, aptek., Konstańty Wiszniewski, aptek.; 


w Andrychowie: Maryan Daczyński, apt.; w Bochni: Alfred R. Weiss, apt.; w Chrznno- 
wle : Sporysz, apt., w Dobozycach: Józef Pelz, apt.; w &rybowle: J. Kordecki, apt.; w Jaworz- 
nie: A. Jeleń, apt.; w Kętach: Eustachy Sokalski, apt.; w Limanowy 
w OE J Goldberg, apt., w Milówce: N. Spiegel, apt.; w Myślenioach : Wład. Gumiński, 
apt; 

apt.; w Starym Sączu: Juliusz Fijałkowski, apt.; w Nowym Sączu: Jakubowski, apt., Wiktor 
Filipek, apt,, w Suohy : C. Czernieki apt., w Wieliczoe: Bruno Miezyński, apt.; w 
Ferd. Tabeau, apt.; w 


: H. A. Zubrzycki, apt.; 

Oświęcimie : A. Polaszek, apt; w Rzeszowie: Ant Karpiński, apt., W. Kalinowski, 
nkopanem: 

Żywou : L. Graff, apt. 1715 8 24 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. 


RRynek 37, linia A-B 


polecają po cenach najtańszych: 


W. 


Kraków 22 Listopada 1899. 


Erak ĆW 


Przedściołki z Linoleum, ceratowe i japonskie. 
Chodniki z Linoleum, ceratowe i kokosowe. 

Rogóżki kokosowe, szezotkowe i żelazne. — Ceraty na stoły i meble. 

Szczotki do wycierania nóg.— Szczotki i Aparaty hygien. do czyszcz, dywanów. 


Papiery transparentowe. 
Trzepaczki trzeinowe. 


Wałeczki, Kit, Gips Pióropusze do zmiatania kurzu. 


do zaopatrywania drzwi i okien Szczotki i Pendzle do czyszcze- 


od przeciagów i zimna. nia mebli. 
Szczotki do froterowania, zamiaą- 


tania i szurowania podłóg. 


Kalosze rosyjskie 
Artykuiy do czyszczenia sprzę- 


l amerykańskie. tów domowych. 1705 14 0 
BF Srodki desinfekcyjne. PE 
p 


Herbata z Brodów! Od dawien dawna ze swej dobroci | zapachu znaną prawdziwą 


zbioru majowego, poleca handel 58 94 0 


w. ADAMOWICZA 


w Brodach na pograniczu rosyjskiem. 


+ 1 funt „Familljnej* bardzo dobrej . 2 y o «jo SO, 140 

1 funt „Melange de Moskau“ w oryg. opak., najlepszej . 2.50 
1 funt „imperini* cesarskiej, w pał opakowaniu 3.50 
i funt „Okruchów* z najlepszych herbat kwiatowych 1.30 
Zmakomitej Kawy „Ceylou'** franco 5 kile, każdej stacyi pocz. 9.— 


Ekawa słodowa GFoliat 


z królewskiego browaru w Steinbruch jest najlepszą, 
najpożywniejszą i najzdrowszą kawą. 
Wyrabia się ją we własnej fabryce z tegosamego słodu, z którego 
warzą tak słynne i powszechnie ulubione 


piwo słodowe Goliat, 


polecane bardzo przcz profesorów uniwersytetu Dr. Benedikta 
w Wiedniu, i Dra Koranyiego i Dra Kitlego w Buda- 
peszcie, i używane z najlepszym skutkiem w cierpieniach nerek, 
niedokrewności, w dolegliwościach żołądkowych i w ogól. osłabieniu. 


Kawa słodowa Goliat 


jest najlepszym, najpożywniejszym, najzdrowszym dodatkiem ; zama- 
wiać ją można u generalnych zastępców: 


: Ignacy Landauer i Synowie, Budapeszt. 
PIWO STOŁOWE GOLIAT 


, zamawia się w generalnym składzie dla Austryi: 2260 9 30 
Antoni KKoretz, Wiedeń, XVIII., Standgasse Nr. 13. 
a 


Najlepsze maszyny do szycia i haftu 
SI NGERA 


pierścieniowe, czółenkowe, 
Vibrating Shutle itd., jakoteż wszelkie części 
składowe poleca fabryczny skład 
oryginalnych Maszyn do szycia. 


Kraków, ul Floryańska 34. 


Cennik za darmo i opłatnie. 2091 14 37 
—-. Ces. król Uprzyw. == 


Fabryki Szkła taflowego i Luster 
KUPFLR « GLASER 


Tarnów = Dworzec. 1870 21 25 


P. T. Publiczności potrzebującej szkła do okien i zwierciadeł, 
polecamy SWE wWNXTObWDY, które pod względem 
jakości nie ustępuja czeskim i belgijskim. 


F$"” Ceny bardzo niskie. TĘ 


Główny skład we Lwowie, ul. Szpitalna L. 4. 


Gwarancya pięcioletnia. 


NOWA GAŁEŹ PRZEMYSŁU KRAJOWEGO. 


—— 


Papier c. k. uprzywilejowanej 


Fabryki Tutek cygaretowych 


w Sassowie 


IF istniejącej od roku 1865 zg 
przerabia 


na bibułki w książeczkach i tutki cygaretowe 


wyłącznie znana firma 


S. WIERUSZ, NIEM0JOWSKI 


WE LWOWIE. 


SG" Fabryka SASSOWSKA wysyłała dotychczas bibułki jedynie tylko za granicę 
i wyrobami swojemi zyskała rozgłos światowy. 


Oryginalne papierosy importowane z Egiptu i Turcy! wyra- 
biane są przeważnie z BIBUŁKI SASSOWSKIEJ. 
Krocie idą za granicę, a obcy bogacą się naszym groszem, zasypując nas 
lichemi swemi wyrobami ! 

Nie bogaćmy zagranicznych przemysłowców, kupujmy odtąd bibułki i tutki 
cygarstowe z papieru Sassowskiego, wyrobu 


S. WIERUSZ NIEMOJOWSKIEGO we LWOWIE. 


Bibułki i tutki cygaretowe z papieru Sassowskiego , wyrobu $. Wierusz 
Niemojowskiego, są do nabycia we wszystkich handlach i c. k, trafikach, o ileby 
zaś ich nie było, uprasza się odnieść o nie wprost do fabryki. 

Książeczki wyrabiane są w kilku gatunkach i formatach w cenie po 1, 2, 5 i 10 ct. sa 
książeczkę, tutki zaś od 12 do 18 et. za 100 sztuk. 587 38 0 

twarzam nową gałęź przemysłu krajowego, która dostarczyć może zarobku setkom naszych 
robotników, a powodzenie i rozwój tego przedsiębiorstwa opieram na poparciu szerszego ogółu- 

B Każda etykieta zaopatrzona jest firmą S. W. Niemojowski, oraz napisem 


Sassów. S. WIERUSZ NIEMOJOWSKI, Lwów, ul. Wałowa 26. 
Do nabycia w handlu St. Karlińskiego w Krakowie, Sukiennice, 


Rządca drukarni A. Szyjewski. 


